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Z arząd  D rukarn i 8.85-06
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Wybory w połowie stycznia
Ustaw a c  ordynacji wyborczej w  druku

W czoraj ob radow ało  Prezydium KRN
Wchodzimy w okres wyborczy. W  

najbliższych dniach ukaże się Dzien­
nik Ustaw z tekstem ustawy o ordy­
nacji wyborczej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie

Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej.

Jak dotąd nie ogłoszCtno jeszcze 
żadnego komunikatu, zapowiadające 
go, k^edy nastąpi rozpisanie wybo-

0 poparcie i zaufanie mas
W  najbliższych dniach ogłoszona zostanie ustawa o ordy­

nacji wyborczej, przyjęta przez X I sesję KRN. W stępujemy 
w okres przedwyborczy.

Stronnictwa demokratyczne ustaliły już w zasadzie swoją 
taktykę wyborczą. Jest to taktyka wspólnego bloku wyborczego. 
Szczegóły będą jeszcze niewątpliwie musiały zostać uzgodnione, 
ale zasada pozostanie już nienaruszona.

Zasada ta w niczym nie przesądza ani samodzielności stron­
nictw bloku, ani ich postawy ideologicznej. W  sytuacji wyjąt­
kowej, w toku walki z groźnym naporera dyktatury sanacyjnej, 
PPS stawała już do wyborów wspólnie z innym? stronnictwami 
demokratycznymi. Było to w r. 1930, kiedy kandydaci socjali­
styczni występowali na zjednoczonej liście demokracji polskiej, 
na Liście t. zw. Centrolewu (Bloku Prawa i W olności Ludu). 
Brakowało wówczas pod tym wspólnym sztandarem demokracji 
komunistów, brakowało jednolitego frontu robotniczego, jako 
pełnowartościowego członu walczącej koalicji demokratycznej. 
Był to niewątpliwie brak tej koalicji. Była to jedna z przyczyn 
jej słabości i późniejszego rozpadu. Był to pretekst wygodny dla 
tych, którzy w imię rzekomego radykalizmu zwalczali Centro­
lew, domagając się, by PPS poszła do wyborów sama.

Sytuacja jest dziś inna, ale nie mniej trudna. Stronnictwa de­
mokratyczne są u władzy. Trwałym fundamentem władzy ludo­
wej są przeprowadzone reformy społeczne, wytknięta droga roz­
woju Nowej Polski. Ale wróg jest groźny. Działa wszystkimi 
środkami: terrorem band, plotką, intrygą międzynarodową,
szkodnictwem gospodarczym, szeptaną kontrpropagandą. Działa 
torem nielegalnym, ale nie gardzi^ też megafonem legalnej partii 
malkontentów, która w ten sposób z obozu obrońców niezado­
wolonych przeszła do obozu zadowolonych z niezadowolenia; 
W róg jest dziś groźniejszy, niż ongiś. Z  braku możliwości osiąg­
nięć pozytywnych stał się on już tylko wielkim demonem destruk­
cji. Tego cel jest wyłącznie negatywny. -

1 dlatego PPS dziś także staje we wspólnym szeregu wal­
czących o demokrację; tym razem o demokrację twórczą, o de­
mokrację u  władzy, o demokrację realnych osiągnięć i realnych 
zamierzeń.

W  obozie walczącej demokracji zabrakło PSL. P. S. L. od­
rzuciło wyciągniętą rękę; zachłysnęło się romantycznym „nie", za 
którym poszło —  bo pójść musiało — „nie” reakcyjne. P. S. L. 
nie zrozumiało konieczności zgody i spokoju wewnętrznego; nie 
oceniło prawidłowo, jaka taktyka prowadzi do zgody, a jaka jest 
wodą na młyn reakcji. W ten sposób samo stało się reakcją, szyl­
dem i nadzieją reakcji. Kampania o jedność narodu, o spokój we­
wnętrzny, o demokratyczną drogę do ustroju wolności i sprawie­
dliwości społecznej, o dobrobyt i szczęście mas —  musi być prze­
prowadzona bez P. S. L. — i wbrew P. S. L.

P. P. S. me uchyli się od tej kampanii. Przeciwnie. P. P. S. 
stanie w pierwszym jej szeregu. P. P. S. me wątpi, że wbrew na­
iwnie optymistycznym akcentom samozachwytu „Gazety Ludo­
wej" nad jednością opinii w Radzie Naczelnej P. S. L„ uczciwie, 
rozumne i demokratyczne elementy wewnątrz P. S. L. przejrzą 
fałszyweść polityki decydujących przywódców tego stronnictwa, 
wyciągając stąd właściwe wnioski.

P. P. S. przedstawi w kampanii wyborczej polskim masom 
pracującym swój konstruktywny dorobek w zakresie odbudowy i 
przebudowy. Przezwycięży siłę głosu megafonów szeptanej kontr- 
propagandy i unaoczni raz jeszcze faktami i liczbami, co w ciągu 
tych trudnych dwóch lat zostało osiągnięte. Równocześnie P. P. S. 
wystąpi wobec mas ludowych ze swą koncepcją dalszej drogi do 
wolności i dobrobytu, drogi, którą — zawsze wierna swym zało­
żeniom — chce jednak odbyć we wspólnym froncie całej demo­
kracji.

Program P. P. S., program odbudowy i przebudowy społecz­
nej, program wolności i dobrobytu, program sprawiedliwości spo­
łecznej, program niepodległości i socjalizmu —  nie da się zreali­
zować bez poparcia i zaufarva mas. P. P. S. jest krwią z krwi i ko­
ścią z kości polskich mas pracujących. P. P. S. potrafi zrealizować 
ze swego programu tyle, ile poparcia i zaufania okażą jej masy 
pracujące.

O to poparcie i zaufanie mas występujemy przed ■wkrocze­
niem w nową fazę rozwoju Polski. I jesteśmy przekonani, że pol­
skie masy pracujące tego nie odmówią swej starej, wypróbowanej, 
bojowej Partii. IULIAN KOCHFELD.

rów. Wszystko przemawia wszakże 
za tym, że głosowanie odbędzie się 
w połowie stycznia 1947 roku.

W kołach politycznych wymienia 
się datę 19 stycznia 1947 roku,

W związku z tym, stronnictwa 
przygotowują się już do kampanii 
wyborczej.

Pod znakiem wyborów toczą się 
także obrady Rady Naczelnej P. S. L. 
„Gazeta ludowa" nie podała dotąd 
ani jednej konkretnej wiadomości o 
przebiegu tych obrad.

Według wiadomości, krążących w 
kolach politycznych, dyskusja m'ała 
charakter b. gorący, zwłaszcza w od­
niesieniu do polityki p. M kcłajeży­
ka, stanowiska NKW. PSL. w^bec 
propozycji blokowych i linii „Gazety 
Ludowej".

_ „Gazeta Ludowa" o sprawach tych 
nie wspomina. Zamieściła natomiast 
rzewno - liryczną impresję, z której 
ma wynikać, jakoby wśród obradu­
jących panowała sielanka i absolut­
na zgodność poglądów.

Schacht aresztowany w Stuttgarcie
Goering obmyśla „zem stę na sojuszników’’

Dziś rozpatrzenie podań o ułaskawienie
BERLIN. Naczelnik policji niemiec 

kiej w Stuttgarcie (stolica W irtember 
gii, okupacja USA) podał do wiado­
mości, że na podstawie art. 40 prawa 
o denazyfikacji Niemiec, policja nie­
miecka aresztowała dra Schachta w 
pałacu wielkiego przemysłowca w Op 
penweiler pod Stuttgartem, Obrońca 
Schachta, dr Dix założył protest prze­
ciwko aresztowaniu wobec Rady Kon 
trolnej w Berlinie.

Adwokat Bergold, który podjął się 
obrony Schachta przed niemieckim 
sądem denazyfikacyjnym, stara się o 
uzyskanie posłuchania u przedstawi­
ciela władz okupacyjnych w Bawarii. 
Będzie się domagał wydania policji 
niemieckiej nakazu uwolnienia 
Schachta, wobec tego, iż zameldował 
on policji miejsce swego pobytu.
EGZEKUCTA 16 PAŹDZIERNIKA

FRANKFURT (SAP). Gen. Mac 
Narney potwierdził wiadomość, że 
wykonanie wyroków na 12 skakanych 
na śmierć w Norymberdze, odbędzie 
się 16 października.
GO ERING OBMYŚLA ZEMSTĘ...

NORYMBERGA (SAP). D r Gil­
bert, psychiatra więzienny, oświad­
czył, iż Goering w wielkiej tajemnicy 
opracowuje memoriał dla... potom­
nych, w którym zawarte są wskazów­
ki, jak przyczynić się do odrodzenia 
w ciągu 20 lat hitleryzmu. Goering na 
zwał ten memoriał „zemstą na sojusz 
nikach”.

NORYMBERGA. Komendant stra 
ży bezpieczeństwa Trybunału Między 
narodowego, major Teich oświadczył, 
że: Keitel, Frank, Streicher i Ribben- 
trop piszą w swych celach panrętniki. 
Przed wyrokiem mogli oni korzystać 
z pomocy stenografów, obecnie iest 
to jednak zabronione. Rękopisy do­
starcza się obrońcom skazanych po 
przejrzeniu przez amerykańską cenzu­
rę wojskowa.

Goering, Raeder i Sauckel zdradza­
ją najwięcej przygnębienia i zdener­
wowania. Hess, który przed wyro­
kiem wciąż obawiał sie, że będzie o- 
truty i mało jadał, obecnie odzyskał 
apetyt i z;ada wszystko, co dostaje z 
ku'"Vi żo'łn:erskiei.

Podano oficjalnie do wiadomości, 
że na środę, dnia 9 p aźd ren rka . zo­
stała zwołana Sojusznicza Rada Kon­
troli w Berlin:e. aby rozra'rzyc proś­
by o ułaskawienie, złożon* prz»z ska- 
zanvch w oroces:e norymberskim.

T.ONBYN: Arovbbkuo monachij­
ski, kardynał Fau 'haV r, p rzesł"ł de­
pesze na rec“ obrońcy b. "enerdnego 
gubernatora Polski, Franka, zaleca:ą-

[ cą złożenie podania o łaskę do Sojusz 
I niczej R ad /; Kontrolnej wobec wsta­
wiennictwa najwyższych władz koś­
cielnych.

Czechosłowacki minister
informacji 

przybędzie de Warszawy
PRAGA (telefonem).

W najbliższych dniach wysłane 
zostaną do Warszawy eksponaty na 
(Wystawę Czechosłowacką. Wystawa 
otwarta zcetanie w gmachu Mu­

zeum Narodowego.
Przypuszcza się, że otwarcie 

wystawy dokona czechosłowacki mi­
nister informacji.

W kołach politycznych panuje 
opinia, że rozmowy polsko - czeskie 
posunęły s'ę naprzód.

Truman kokietuje
lewicę amerykańską

NOWY JO R K  (PA P). Korespondent 
dziennika, ,,News York H erald Tribune" 
twierdzi, że prezydent Truman oraz przy­
wódcy partii dem okratycznej m ają zamiar 
zwrócić się do dyrektora biura cen maksy­
malnych B oylesa z prośbą o załagodzenia 
napiętych 6to6unków między p artią  demo­
kratyczną, do której należy prezydent T ru­
man, a światem pracy i przedstawicielami 
lewicy amerykańskiej.

— Rokowania w sprawie zakończenia 
strajku oficerów am erykańskiej m arynarki
handlowej zakończyły się niepowodzeniem. 
Armatorzy stw ierdzają, te  n/ie ma widoków
na szybkie załatwienie sprawy.

H Sn* S S e v in  m ó c iJ :

„Jedność była podstawą zwycięstwa
i musi s tać  się również podstawą pokoju"

PARYŻ. W torkowe posiedzenie plenarne 
konferencji rozpoczęło się o godz. 8.30 ra ­
no ped  przewodnictwem min. Mołotowa.

W  debacie pierwszy zabrał głos delegat 
belgijski Spaak. Następnie wygłosił przemó­
wienie w imieniu Polski min. Rzymowski 
(przemówienie jago podajemy osobno). Po 
przemówieniu min. Rzymowskiego, zabrał 
głos delegat Gracji, Tsaldaris. G recja — 

; oświadczył mówca — nigdy nie wyrzeknie 
się swych odwiccznyoh praw  do północnego 
Epiru i ma zaufanie do W ielkiej Czwórki, 
że nie zawiedzie ona nadziei sojuszniczej 
Grecji.

PARYŻ. Przem awiając po raz pierwszy 
w Paryżu, jako kierownik delegacji b ry ty j­
skiej, min. Bevin, oświadczył ra. in.: „Po 6 
latach wojny i " rzktch zawodach okresu 
międzywojennego oraz wskutek różnych świa 
topoglądów jest rzeczą całkowicie zrozumia­
łą, iż m iały miejsce różne starcia. Jedynie 
dzięki cierpliwości t tolerancji, możemy o- 
siągnąć dobre wyniki. Sąd o naszej pracy 
wydadzą następne pokolenia.

Mówiono tu, że w sprawie trak ta tu  z W ło­

chami byliśmy zbyt nieustępliwi. Delegat 
włoski pow tarzał niejednokrotnie, że nie mo 
żemy traktow ać W łoch w tak i sposób, jak 
gdyby żył Mussolini. Musimy jednakże pa­
miętać, że W łochy, k tóre przystąpiły  do woj 
ny przeciwko nam, były Włochami, które roz 
szerzyły 6we terytorium  poza granice etnicz­
ne w wyniku pierwszej wojny światowej. 
Chciałby przestrzec Jugosławię przed popeł­
nieniem tego samego błędu' w 6prawie Trie­
stu  obecnie.

Niech mi wolno będzie oświadczyć w imie­
niu mej delegacji, że nie dążymy do stworze­
nia dwóch przeciwnych grup, czy bloków. Jed  
ność była podstaw ą naszego zwycięstwa i 
musi się stać również podstawą naszego po­
koju".

O mawiając zagadnienie Triestu, Bevin o- 
^wiadczył, że T riest powinien służyć wszyst­
kim krajom, położonym w połudo.-wschodn, 
i środkowej Europie, a  nie tylko Jugosławii 
i Włochom. Przypom niał, ie  Rada Bezpie­
czeństwa zadecyduje, czy wojska angielskie 
mają pozostać w Trieście, czy m ają być wy­
cofane

JEDNA Z  OSTATNICH ROZMÓW

.H erm an  (toering i Joachim  von Kibbentrop korae.itu-ą przebieg rozprawy, w wy, ku 
I k tó rej obu skazano r*. karę śmierć!.



emamezFrs Sir. 2
Min. Rzymowski przem awia na plenum konferencji pokojowej:

„SiSy wnlcznce o pokój
mogą liczyć na szczerą i całkowitą współpracą Polski

PARY2. Na wtorkowym posiedzenia ple­
narnym  Konferencji Pokojowej polski m ini­
ster spraw  zagr„ W. Rzymowski, wygłosił 
przemówienie, w którym  oświadczył m. in.:

„Delegacja polska nie zapom niała przeszło­
ści. Od kilkuset la t łączyły Polskę z W ło­
chami bliskie 1 serdeczne stosunki, przede 
srazystkim w dziedzinie kulturalnej. Nauka 
I aztuka polska czerpały z Włoch elementy 
nowej myśli. Rozdzieliły 1 przeciwstawiły nas 
la ta  faszyzmu.

Polska znalazła się w stanie wojny z W ło­
cham i, żołnierze nasi walczyli przeciwko woj 
skom włoskim na plaskach pustymi afrykań­
skiej, na Sycylii, na półwyspie apenińskim 
ora® na Morzu Śródziemnym. Delegacja pol­
aka pragnie dzięki p raco m .te j Konferencji 
osiągnąć likwidację tego epizodu, którym  był 
faszyzm, polityka „oal“ i spowodowana przez 
nie w ojna oraz stworzy# podstawy trwałego 
pokoju.

Nie podzielamy przekonania, by projekt 
trak ta tu  pokojowego a W łochami zadość­
uczynił w sposób zadowalający tym postula­
tom. Jugosław ia m lala uzyskać n o w ł1 g ra ­
nice. W historii pisania traktatów  pokojo­
wych mamy przykłady, kiedy osiągano zd ro ­
we kompromisy. Nie można tego niestety 
powiedzieć w spraw ie zachodnich granic Ju ­
gosławii.

W  komisji włoskiej ustalono linię francu­
ską. Jest ona z punktu w idzenia geograficz­
nego, etnograficznego 1 gospodarczego linią 
sztuczną. Rozrywa ona naturalną jedność 
gospodarczą, np. odryw a Gorycję od prow in­
cji słoweńskiej, k tórej jest stolicą od wie­
ków. Stw arza ona korytarz, którego lud ­
ność jest niemal w 100 proc. ludnością sło­
w eńską; korytarz ten nie przypadł Jugosła­
wii. Półwysep Istry jski jest kom unikacyjnie 
zupełnie rozerwany. Jedynym  tymczasowym 
kompromisem granicznym, który byłby do 
przyjęcia jako rozstrzygnięcie logiczne, wy­
dała nam się w czasie rozważań komisji 
włoskiej tzw. Linia Białoruska, k tó rą  dele­
gacja polska najbardziej konsekwentnie po­
pierała.

„IMIENIEM POLSKI PRZESTRZEGAM*'! 
Drugim kluczowym zagadnieniem przy 

rozstrzyganiu spraw  Jugosławii jest Triest. 
W szystko przem awia za tym, że Triest przy 
logicznym wytyczeniu noVych granie w tej 
części Europy powinien był przypaść Jugo­
sławii, tak jak Gdańsk powinien był być 
traktatem  wersalskim przyznany Polsce. Ze 
względów, których tu ta j szerzej nie mogę 
analizować, postanowiono z Triestu stwo­
rzyć obszar „wolnego terytorium*4. Linia 
francuska daje jednak temu terenowi nie­
naturalne I gospodarczo nie oznaczone 
kształty.

Poza tym większość „kom isji w łoskiej44 
wypowiedziała się za takim  statutem  dla te­
go nowego tw oru, źe sprawy Triestu, o  ile 
plenum, względnie Rada Ministrów spraw 
zagranicznych nie zmieni tej decyzjŁ, będą

zarzewiem niekończących się dyskusji na 
Radzie Bezpieczeństwa, a  może nawet na 
Zgromadzeniu Ogólnym Narodów Zjrdnoczo 
nych i nic przyczynią się na pewno do ntrwa 
lenia jednom yślnej pokojowej współpracy 
narodów, imieniem delegacji polskiej kładę 
na tym zdecydowany nacisk — imieniem 
Polski przestrzegam!

Cala dziedzina władzy statutow ej I wy­
konawczej oddana jest daleko idącej inge­
rencji gubernatora, m ianowanego przez Ra­
dę Bezpieczeństwa. G ubernator ten ma być 
cudzoziemcem. Władza tego gubernatora 
będzie takim  ograniczeniem dem okratycz­
nych praw ludności.

W  czasie obrad włoskiej kom isji te ry ­
torialnej I podkomisji statutow e] przedsta­
wiciele Polski starali się sugerować kom ­
promisy I rozw iązania, które w najbardziej 
życzliwy sposób gwarantow ałyby interesy 
Jugosławii, I k tóre nie naruszyłyby Istot­
nych interesów narodn włoskiego. Udało 
nam  się uzyskać zatwierdzenie naszych 
wniosków tylko w kilku nielicznych wypad 
kach".

Prosimy radę m inistrów spraw zagra­
nicznych, aby szczególnie życzliwie rozpa­
trywała te postulaty.

W kład Polski do wojny z W łochami był 
duży. Straty, które poniosło w tej wojnie 
państwo polskie są także wielkie, niem niej 
nie uważamy za konieczne żądać odszkodo­
wań od W łoch, poza pewnym ograniczo­
nym zakresem.

JAK UNIEMOŻLIWIĆ ODRODZENIE 
FASZYZMU

Ludności tej trudno zapomnieć o roli n a ­
jeźdźcy. Dciegacja polska, delegacja jedne­
go z tych krajów  zniszczonych do gruntu 
pragnie, aby n o n a  w ojna była niemożliwa. 
Stoimy na stanowisku, źe w traktacie po­
kojowym z W łochami, mimo przem ian, ja ­
kie W łochy przeszły, winna znaleźć się 
klauzula uniem ożliwiająca odrodzenie fa ­
szyzmu I gw arantująca ukaranie przestęp­
ców wojennych. W' pierwszym wypadku 
wniosek nasz nu komisji odrzucono, w 

| drugim przyjęto tylko jedno słowo. Wobec 
| tego występujemy na plenum wraz z dele- 
i gacją ukraińską z wnioskiem o wprowa­

dzenie do trak ta tu  z W łochami klauzuli o 
obowiązku w ydania wszelkich rozporządzeń 
uniem ożliwiających istnienie 1 działalność 
organizacji faszystowskich. W łochy nie mo 
gą siię dziwić, te nie będą miały pełnego za­
ufania demokratycznego św iata tak  długo, 
jak długo trzeba będzie obnwlać się, że 
zasady dem okratyczne, których przestrze­
gania zobowiązują się nowe WTochy, będą 
w tym kraju  podważane. Pragniem y, aby 
k ra j ten powróci! do swej wiekowej trady­
cji i wiemy, źe wraz z odrzuceniem prze­
zeń naleciałości dwudziestu kilku lat fa­
szyzmu zostaną położone podwaliny pod 
przyjaźń Polski z nowymi Wiochami.

Austrii potrzebny jest polski węgiel
Kanclerz F<gl o granicy polsko-niemieckie]

wiek części św iata sprowadzał nasze dy­
skusje do krótkiego pytania, pokój czy 
w ojna? Byli tacy, którzy w pogoń] za sen­
sacją sturałl się w niego wmówić, ie  po­
kój jesi niemożliwy. Nieprawda. Pokój Jest 
nic tylko możliwy, ale jest jedyną drogą, 
po k tórej ludzkość teraz powinna pójść. Za­
nim weszliśmy w ostateczną fazę prac * 
wielkich stolic światu zabrzmiały słowa 
krzepiące w lnrę, że są potężne siły, które 
pracują, aby pokój był trwały. W imieniu 
rządu polskiego deklaruję, ie  siły walczące
0 pokój mogą liczyć na serdeczną, szczerą
1 całkowitą współpracę mego kraju".

Kanclerz austriacki, in i Figi, w wywia 
dzi* dla korespondenta specjalnego Socjaii 
stycznej Agencji Prasowej, odpowiedział na 
szereg pytań, oświadczając m. in. co nastę­
puje:

„Nie potrzebuję przypominać o tym, jak 
wielką d la nas rolę odgrywały stosunki han­
dlowe z Polską przed opanowaniem Austrii 
s iłą  przez H itlera. W  rzędzie krajów, z któ­
rymi łączyły nas stosunki handlowe, Pol­
ska sta ła  na szóstym miejscu. Obecnie, po 
odpadnięciu Niemiec, jako partnera w han­
dlu, oba nasze państwa są  jeszcze bardziej 
zainteresowane we wzajemnych stosunkach 
gospodarczych. Możemy Polsce dostarczyć 
niejednego, co przed tym sprowadzaliście 
z Niemiec. My również potrzebujem y wiele 
polskich towarów.

Polska sprow adzała z A ustrii wyroby w łó­
kiennicze, towary żelazne ł maszyny. My *

ZSRR i USA żyjq na jednym świecie
List otwarty Wallace's

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). W  „W o-; W allace podkreśla, że domagając się 
shington Post” ukazał sie artykuł j dobrej w oli z obu stron, uważa on mo 
wstępny, krytykujący w yw ody W alla-: żliw ość znalezienia drogi do wspólży- 
ce‘a w  sprawie kontroli bomby atom o-1 cia w  jednym świecie dla Związku Ra- 
wej z udziałem Związku R adzieck iego.; dzieckiego i Stanów Zjednoczonych za 
W allace odpow iedział na tę krytykęj ważniejszy od w szelkiego w spółzaw od  
w liście otwartym opublikowanym  w e - nictwa w  dziedzinie broni, 
wtorek na łamach tegoż dziennika. —

Możliwość rokowań radziecko-tureckich  
Zmiana stanowiska W. Brytanii

Polski przywoziliśmy przede wszystkim ars 
ty tu ły  spożywcze, cbot* i węgiel Wiemy, 
oczywiście, te  Polska walczy dziś a takim i 
samymi trudnościami, co Austria. Rolnictwo 
i przemysł zostało w waszym kraju  zrujno­
wane przez Niemców w takim stopniu, jak 
w żadnym chyba innym kraju  europejskim. 
U nas warunki są podobne, nasz przemysł, 
zwłaszcza bardzo ucierpiał W obu naszych 
krajach odczuwa się też dotkliwie braki w 
transporcie. Jednakże większość naszego 
przemysłu mogłaby ruszyć z miejsca, gdy­
byśmy mieli pod dostatkiem  węgla i surow­
ców. A właśnie Polska mogłaby w znacz­
nej mierze pokryć aasze zapotrzebowanie 
na węgiel.

Jak  dotychczas, nasz handel najlepiej roz­
wija się ze Szwajcarią, Polską, Czechosło­
wacją i Węgrami. Istnieją jednak oznaki, U 
wkrótce również stosunki s Jugosławią I 
W łochami rozszerzą się znacznie A, te  p ra­
cujemy leż nad nawiązaniem starych sto*tiar 
ków z państwami bałkańskimi, rozumie się 
samo przez się,

Na zakończenie wywiadu kores pondent 
SA P zapytał:

„Czy nie uważa pan, że przesunięcie gra­
nic Polski na zachód jest korzystne także 
i d la  A ustrii — osłabia bowiem imperializm 
niemiecki".

Kanclerz Figi odpowiedział!
„Oczywieie, jestem tego zdania- .

ANKARA (SAP). Charge d 'affaires S ta­
nów Zjednoczonych wręczył podobno sekre­
tarzowi gabinetu ministra spraw  zagranicz­
nych Turcji, Er.kinowi, memorandum, w yja­
śniające amerykański punkt widzenia na no­
tę radziecką z dnia 24 września rb,

Już  3 dni temu ambasador W. Brytanii 
wręczył ministrowi tureckiemu memorandum, 
w którym oświadcza, ie  rząd W, Brytanii 
nie sprzeciwia się bezpośrednim rokowaniom 
radziecko-tureckim w sprawie cieśnin czar­

nomorskich. Memorandum zaznacza jedynie, 
że układ  dwustronny w tej sprawie powi­
nien być zawarty w ram ach porozumienia 
międzynarodowego.

Wobec tego, że dwa sprzymierzone pań­
stwa wypowiedziały swe zdanie co do noty 
radzieckiej, przypuszcza się, że odpowiedź 
turecka będzie przekazana Związkowi R a­
dzieckiemu po powrocie premiera tureckie­
go, Pekera, z podróży inspekcyjnej, to zna­
czy z końcem tygodnia.

Lewica grecka uchroniła kra]
od wojny domowej

POKÓJ CZY WOJNA?

W elągu długich tygodni naszych obrad, 
oczy caicgo św iata skupione były na n a ­
szych pracach. Człowiek ulicy Jakicjkol-

Incydent Byrnes—Truman
w związku z deklaracją o Palestynie

NOWY JORK (PAP). Koła m iarodajne w 
W aszyngtonie twierdzą, ie  oświadczenie 
prez. T rum ana w sprawie dopuszczenia szyb 
kiej im igracji Żydów do Palestyny stoi w 
sprzeczności nie tylko ze stanowiskiem rzą­
du brytyjskiego, ale także z poglądam i am e­
rykańskich sfer rządowych. Zostało ono zło­
żone wbrew radom  udzielonym prezydento­
wi przez jego doradców w sprawach między 
narodowych. Dziennik „PM44 twierdzi, że se­
kretarz stanu Byrnes wysunął wobec prezy­
denta T rum ana zastrzeżenie, że stanowisko 
zajęte przez niego w sprawie im igracji ży­

dowskiej może skomplikować stosunki po­
między W. B rytanią 1 Stanam i Zjednoczo­
nymi.

Min. Byrnes upoważnił swego rzecznika do 
oświadczenia, iż nie jest praw dą, jakoby za­
żądał on od prez. T rum ana w strzym ania je ­
go deklaracji w sprawie Palestyny. Takie 
twierdzenie wydrukowane zostało w popo­
łudniowym dzienniku nowojorskim. Min. 
Byrnes, przez usta swego przedstawiciela oz­
najm ił, że jeśli miał jakąś rozmowę z p re­
zydentem Trum anem  w sprawie Incydentu 
palestyńskiego, to nie mówił o  niej nikomu.

Attlee o sprawie energii atomowej
LONDYN. We wtorek odbyło się otw ar­

cie sesji parlam entu brytyjskiego. Prem ier 
A ttlee p rzedstaw ił parlamentowi projekt u- 
atawy e wyłącznej kontroli rządu nad roz­
wojem energii atomowej w W. Brytanii. U- 
zasadniając konieczność wprowadzenia tej 
U6tawy, A ttlee wyraził przekonanie, że ko-

tro li energii atomowej w skali m iędzynaro­
dowej. Póki nie osiągnięto porozumienia w 
tej sprawie, zachodzi konieczność utrzym y­
wania w tajem nicy rozmaitych sposobów wy­
tw arzania energii atomowej. A ttlee wyraził 
nadzieję, te  Narody Zjednoczone zaakceptu­
ją projekt, przewidujący zakaz używania e-

misja atomowa ONZ znajdzie metody kon-nergii atomowej dla celów wojennych,

Konstytucja republikańskiej Bułgarii
SOFIA, Specjalna kom isja praw ników  

opracowała nową bułgarską konstytucję re­
publikańską. P rojekt ten był rozpatrzony 
przez Komitety W ykonawcze partii poli­
tycznych wchodzących w skład Frontu Pa­
triotycznego I został zaakceptowany. Nowa 
konstytucja oddaje władzę zwierzchnią w 
ręce ludu, który przsz swoich przedstaw i­
cieli do Zgromadzenia Narodowego będzie 
wybierał Prezydenta Rzeczypospolitej, P re­
zesa Ministrów i będzie uchw atał prawa. 
Prezydent będzie wybierany na 4 lata (mo-

— W oddaleniu 12 kilometrów od Norym 
bergi, na linii kolejowej do Monachium za­
palił się pociąg, złożony z 90 cystern z 
benzyną. Spłonęło około 2 milionów galu- 
aów benzyny.

ie  on być wybrany powtórnie).
Projekt nowej konstytucji będzie przędło 

żony do zatwierdzenia na Zgromadzeniu 
Narodowym, którego wybór wyznaczony 
jest na 27 bm..

JAK ODBĘDĄ SIĘ WYBORY
Partie Frontu Patriotycznego będą brały 

udział we wspólnej liście, ale członkowie 
poszczególnych partii będą mieli możność 
głosowania na kolor swej partii, i w ten 
sposób m andaty będą proporcjonalnie po­
dzielone.

Tak więc, partia robotnicza (komuniści) 
zarejestrowała kolor czerwony, partia a -  
grarna — pomarańczowy, socjalistyczna — 
ciemno-czerwony, część agrarnej partit (o- 
pozycyjnej) — zielony, dem okraci Musza- 
aow a — fioletowy, Ud.

LONDYN. Przeszło 300 przedstawicieli
98 związków zawodowych oraz innych orga 
nizacyj wzięło udział w zebraniu Ligi Obro 
ńy  Demokracji Greckiej, na którym  prze­
mawiał b. grecki m inister spraw zgranicz- 
nycli Sofianopulos. Mówiąc o wyborach 
marcowych, Sofianopulos powiedział m. in.:

Nieszczęśliwie się zdarzyło, że Sóful?*, któ 
ry był wówczas premierem, był tak nie­
konsekwentny, że jakkolwiek poinformował 
on oficjalnie rząd brytyjski i stwierdził pu 
blicznie, źe w panujących wtedy w arun­
kach wybory będą sfałszowane, to jednak 
zgodził się na przeprowadzenie tych wybo­
rów, gdyż — jak  powiedział — udzielił ta 
kiej obietnicy Bevinowi, Partie  republikań­
skie l lewicowe wstrzymały się od wybo­
rów dlatego, że wiedziały, iż natychm iasto­
wym wynikiem ich udziału byłby wybuch 
wojny domowej, Lewicy wlęe należy za­
wdzięczać, że w ojna domowa wówczas nie 
wybuchła.

LONDYN (PAP). Całe życie w Atenach 
było we wtorek w ciągu 2 godzin zupełnie 
sparaliżowane, gdy pracownicy instytucji u- 
żyteczności publicznej i transportu porzu­
cili pracę na znak protestu przeciwko nie­
uwzględnieniu żądań greckich przez Konfe­
rencję Pokojową.

RZĄD GRECKI PROSI W. BRYTANIĘ 
O W IĘCEJ BRONI

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
powołując się na źródła m iarodajne, że Gre 
cja zwróciła się do W. Brytanii z prośbą

Kiedy zbierze się
W ielka Czwórka

PARYŻ. Agencja F rance Prease donosi, że 
nie wyznaczono jeszcze daty i miejsca spot­
kania ministrów spraw  zagranicznych 4-ch 
wielkich mocarstw, które będzie praw dopo­
dobnie poświęcone omówieniu sprawy trak ­
tatu pokojowego z Niemcami. W kołach po­
litycznych panuje  przypuszczenie, że zagad­
nienie niemieckie lepiej będzie omówić w 
Europie, gdzie łatw iej będzie porozumieć się 
z rzeczoznawcami w tej sprawie. Jednakże 
jesi rzeczą mało prawdopodobną, by Byrnes 
po długiej nieobecności w Stanach Zjedno­
czonych mógł znów przybyć do Europy w 
listopadzie.

Członkowie komisji redakcyjnej Rady Mi­
nistrów  spraw zagranicznych udadzą się do 
N. Jorku 24 października na pokładzie tran* 
atlautyku „Ile de France".

o dostarczenie większej ilości broni. Rząd 
greoki zamierza prawdopodobnie zużytko­
wać tę broń dla uzbrojenia oddziałów re - — Rząd Stanów Zjednoczonych zwrócił 
zerwdstów, powołanych w północnej Grecji się z żądaniem przesłania do Ameryki paerw 
przeciwko powstańcom. Prośba Grecji jesi szej kompletnej fabryki niemieckiej tytu- 
obecnie rozważaną, przez rząd brytyjski. łom odszkodowań.

Chłopi dwóch województw
u Prezydenta Bieruta

Od paru tygodni, w każdy poniedziałek, 
Prezydent KRN, Ob. Bolesław Bierut, przyj 
muje w Belwederze delegacje ohłopów zrze 
szonych w Związku Samopomocy Chłop­
skiej, reprezentujące coraz to  inne tereny 
Rzeczypospolitej.

Goście Prezydenta sk ładają  na Jego ręce 
m moriały, opow iadają o bolączkach swego 
codziennego życia, proszą o pomoc.

W  poniedziałek, 7 bm., Ob. Prezydent go­

ścił delegację chłopów województw; k ra­
kowskiego i śląsko-dąbrowskiego, Delegaci 
przedstawili Ob. Prezydentowi wuzystkie 
swoje bolączki i trudności.

Ob. Prezydent obiecał zainteresować cały 
rząd przedłożonymi Mu sprawami i wyraził 
nadzieję, źe część niedomagać uda się szyb­
ko usunąć, szczególnie te, które są przeja­
wem nieuporządkowani* organizacyjnego.

Indie żądają zwrotu swoich ziem
od Francji i Portugalii

Możliwość współpracy Muzułmanów w rządzie
L O N D Y N  (P A P ). Tak donosi a- 

gencja Reutera z Benaresu, Sampur-
nanand, wybitny poseł kongresow y i 
minister oświaty w prowincji Benares

Utworzenie międzynarodowej spółdzielni naftowej
Obrady Koirresu Stowarzyszeń Spółdzielczych

ZURYCHU (PAP). Na 
Kongresie Stowarzyszeń 
legat radziecki Sldorow

Międzynarodowym 
Spółdzielczych de-

zaproponow ał by

Minister lędrychowski
odleciał do Moskwy

Dnia 8 bm. z lotniska Okęcie odleciał do
Moskwy min. żeglugi I handlu zagraniczne 
go, d r  Stefan Jędryohoweki, celem omówie­
nia z przedstawicielami rządu ZSRR za­
gadnień, związanych z wykonaniem wzajem
nych umów handlowych.

Polski cement
dla Meksyku

MEKSYK (PAP). Na skutek zaostrzenia się 
kryzysu cementowego, klóry przejawił się 
m. In. w rozporządzeniu zabraniającym  sprze 
dąży cementu przedsiębiorstwom pryw at­
nym. istnieje wielkie zainteresowanie cemen 
tem polskim. Towarzystwo meksykańskie 
„Fondo Im pulsor de Construccion" stara się 
o  zakup od 7 do 8 tysięcy ton miesięcznie 
w pr/eciąp-i co najm niej roku I rozporzą­
dza kredytom około 7 milionów pesos na 
tan ccL

wszystkie organizacje spółdzielcze wszczęły 
skoordynowaną akcję przeciwko reżimowi 
generała Franco w Hiszpanii, w ram ach blo 
kady ekonomicznej, która powinna tow a­
rzyszyć zerw aniu stosunków  dyplom atycz­
nych.

Karol Breuer, radca departam entu stanu 
St. Zjednoczonych oświadczył, że „nafta jest 
jednym z tych surowców, z których na pod­
stawie Karty A tlantyckiej m ają korzystać 
swobodnie zarówno zwycięzcy, jak i zwycię 
żeni, gdyż jest ona konieczna dla powszech­
nego dobrobytu ekonomicznego".

Dodał on, że „spółdzielcy wierzą, Iż plan 
stworzenia międzynarodowej spółdzielni naf­
towej i oddanie jej w ręce spółdzielczości 
jest zgodny z a rt 4 Karty A tlantyckiej i z 
potrzebami rozdziału produktów  naftowych 
na cele gospodaiki pokojowej.

Delegat polski w swym przemówieniu pod 
kreślił, że ruch spółdzielczy stanął wobec 
kryzysu ideologicznego. Nie wystarczy jedy­
nie starać się o podniesienie poziomu życia 
narodów, lecz należy wzmocnić wpływ ru ­
chu spółdzielczego na samych spółdzielców

W dniu 7 października wybrano tymcza 
sowy zarząd Międzynarodowej Spółdzielni 
Naftowej, na czele którego stanął Szwed Al­
bin J hanssou jako przewodniczący

2aapelował do Pandita N ehru. by na­
wiązał on jak najrychlej kontakt z rzą­
dami Francji i Portugalii w sprawie 
przyłączenia posiadłości indyjskich 
tych państw do Indii.

Przypominając fakt aresztowania 
przez w ładze portugalskie działacza so 
cjalistycznego i posła do K ongresu dr 
Ran Manchar Lomja, Sampurnanand 
stwierdza, że nie można dać wiary ani 
na chw ilę twierdzeniom  rządu portu* 
galskiego, że kieruje się on w swych 
działaniach interesem ludności. Gdvby 
wobec rządu portugalskiego zawiodły  
inne argumenty— oświadczy! Sampur- 
nanand —  trzeba bedzie wzi^ć pod u- 
w age wywarcie presji gospodarczej.

Agencja Reutera donosi, iż Ghandi 
oświadczył, że toczące się pertraktacje 
miedzy działaczami indyjskimi daią 
nadzieję, że liga muzułmańska zgodzi 
się wziąć udział w rządzie tymczaso­
wym w Indiach.

PSL „Nowe Wyzwolenie” 
zwołuje kongres

Ogólnokrajowy zjazd delegatów PSL „No­
we Wyzwolenie", odbędz:e się dnia 27 paź­
dziernika 1946 r  w -Warszawie, w aali „Ro­
ma", ul. Nowogrodzka Nr 49.

Otwarcie kongre. u nastąpi o godz 10 ej 
rano z nastepuiącym porządkiem: zagajenie 
i powołanie Pr. zydium. referat polityczny, 
referat gospodarczy, wybór komisji, dysku­
sja. sprawy organizacyjne, wybór władz 1 
volne wnioski.
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„Nowy Sw at'

! O siągnięcia klasy pracufącej
IW UBEZPIECZENIACH SPOŁECZNYCH

W  odbudow i; ubezpieczeń społecznych w 
Polsce O drodzonej, w łożono olbrzym i wy-

w pełni d o ­
ceniony przez opin ię publiczną.

M am na m yśli nie odbudow ującą tlę  
Z gruzów  ulic* w W arszaw ie, ani określeni*  tiłek . który nie został jeszcze 
A m e ry k i w  przeciw staw ieniu  do  E uropy
..N ow y Św ia t"  — to nazw a pisma w  S ta - ,” , i Przed o s ta tn ią  wojną, ubezpieczenia spo-
nach Zjednoczonych , w ydaw anego w  je ży k u  . . . .  .
po lsk im  p r .e s  ta ’ w any K N A P P . c zy li Ko- ,eC*n'  *  Pol,C'  ■ * " " " « » " •" •  “ •« * *  *  *• 
m itel N arodow y A m eryka n ó w  Polskiego Po- **d ł "  u , l ,w ą  •  ul," P " ‘c , ' ,,lu 
chodzenia. Do niedaw na redaktorem  te j ga- * r D R P Nr 51 |k#z 396i I
ze ty  b y t znany dzien n ika rz sa n a cy jn y  z gru- rozporządzen iem  P rezyden ta  R. P. o  ubez- 
p y  .p u łk o w n ik ó w ”. Ignacy M atuszew ski. 1 pieczeniu pracow ników  um ysłow ych i 19*27 

Po jego śm ierci k ierunek  pism a nie tm le- r - U- W- P ^ r .  106. p o t 91 li — wraz 
n d  sią. J e s t to w  d a lszym  ciągu k ierunek  s późniejszym i zm ianam i Oba le akty  praw 
ja k  na jbardzie j re a kcy jn y , k ie ru n ek  w spół- ne obejm ow ały  n astęp u jące  rodzaje  ubez- 
pracy  ze w szy s tk im i środow iskam i łaszy- pieczeń: a | na w ypadek choroby  I m acie- 
Staw skim i, nie w y łącza jąc  h itlerow skich , „ y ń s lw a ;  b) od w ypadków  w p racy  I cho- 
P o d c z a s w o jn y  N o w y  Św ia t"  w ielokro tn ie  r6b , « w<łdowycll; e) em ery ta ln e  robotników  
atakow ał rząd  lo n d yń sk i, jakc, zb y t pastę- . w nlków  unlyslow ych .
p cw y  , za lego w spółpracę z W ie lką  B ry ła - ~
nią, ta k ie  zb y t postępow ą w opinii r e d a k to - ' ° d m <e " n '« " a d '«  <*>• pracow ników  u rn y  
rów  ,.Nowego św ia ta " . D la un ikn ięcia  nie- s,ow >'ch ' rob o tn ik ó w  została  unorm ow ana 
porozum ień w arto  dodać, łe  zarzu t postępo- sp raw a  ich ubezpieczenia czy raczej zabez- 
w ości sk ierow any b y ł j>od adresem  Chur- pieczenia na w ypadek bezrobocia, 
chilla , a nie rządu Labour Party... j O rgan izacja  ubezpieczeń społecznych o-

N a czele  K N A P P -u , w yd a w cy  te j  gazety, P iera ,a  *  ogólnych  założen iach  na za- 
s io i m. in R ozm arek . d zia łacz P olonii ame- sadzie p rzym usu  ubezpieczenia, jego po- 
ryka ń sk ie j, znany  rów niei ze sw ych  reak- wszechności i te ry to ria ln o ic t Z aw ierała  Jed 
cy jn ych  poglądów . Podczas osta tn ich  w ybo- nak  w te j dziedzin ie  pow ażne luki. 
rów  na p rezyd en ta  U S A . g d y  w szys tk ie  de- j  Pierw szy  d e k re , f  zak res |ł ubczpjeczeń
m o k r a ty c z n e s i ły  S tanów  ^ ' • o e z a n y c h p o .  społecznych, w ydany przez Polski Kom itet 
p lera ły  kandyda turą  Roozevelta , R ozm arek, vv , K
zgodnie ze swą przyn a le in o ścią  party jną , Z T  " '  " a ™d o w '* °  W dn  7 w" e* "‘a 
popierał ka n d yd a ta  republikańskiego  De- U 4 < r * (Dz. U. R **• Nr. 4, poz. 19), zniósł 
Wey'a. j d° P ta*y pob ierane  przez U bezpieczalnie Spo

P rzyp o m in a m y to w szys tko  po to, by  ®d O p i e c z o n y c h  »  P«r*dy lekar-
zw rócić  uwagą na osta tn i w yczyn  „Nowego sk le* lek a rslw ** *rudkl lecznicze, pom ocni- 
Sw iata" D ziennik  ten p rzed  k ilk u  dniam i cze  1 za l>iegi lecznicze.
za a ta ko w a ł popularnego w  S tanach  Z jed n o -1 D ekret z tegoż d n ia  (Dz. U. R. P. Nr. 6,
czonych  naczelnego dyrek to ra  U N RP.A , by- poz. 2M), w prow adza tym czasow e o rgany
lego burm istrza  Nowego Jo rku , La G uardię. sam o rząd u  w ubezpieczalu iach  społecznych
A ta k  skierow any jes t p rzec iw ko  a rtyku ło w i O rganam i tym i są: tym czasow a rada, lym -
La G uardii, k tó ry  si* uka za ł w  „New Y o rk  czasow y zarząd , d y rek cja , tym czasow a ko-
PosP- i w  ,J )a ily  N ew s". W  a r tyku le  tym  m iłj ,  rewi jn a  , roz jem cza . Dwie t m c i ,
La G uardia w  zw iązku  z ostatnią sw o,ą  b y t-  , ow  fa  ow
nośclą  u nas. p isze  p rzych yln ie  •  Polsce. . . . . .  .

staw iciele ubezpieczonych, pow ołani spo-
I  to urłaśr' w yprow adziło  z rów now agi 

rea kcjon istów  z „Nowego Św iata". J a k  to, 
k to ś  ta k  popu larny  w  A m eryce  o d w a iy l się

śród  kandydatów  p rzedstaw ionych  przez or 
gan izacje  zaw odow e robo tn ików  i p raco w ­
ników  um ysłow ych. T ym czasow a rada wy-*>«>, / •  f L  ̂ i .  , i Ul "  Mtujaiun i VUIVIpochw alić nową P olskę!?  J a k  to, k ło ś spo- ;

za  „sfery w p ływ ó w  radzieckich" napzsał po- j  b , e r *  Przew odniczącego ,  grupy ubezpie- 
sy tyw n ie  a  kra ju , rzekom o okupow anym  j c™ n>’cl' i dw óch jego zastępców , jednego 
p r z e ,  C zerw oną A rm ią17 * *r u P7 ubezpieczonych, drugiego z grupy

„ „  ,  . . .  pracodaw ców . T ym czasow y zarząd  sk łada
P anow ie z ,J łow ego  Św iata*, dem akujecie  I , . . .

,lą !  U dajecie  ty lk o  P olaków ! W istocie bo li * ‘  P rzew odniczącego jego z .s tąp eó w  , 5 
was ka żd e  dobre słow o o Polsce. W  i s to - 1 c ,ło n k ó w * w ^  3 »P°iró d  ubezpieczonych. 
d e  robicie w szys tko , b y  dzieci p o lsk ie  c /e r - ! D ekrel zapew ni*  ruchow i zaw odow em u do- 
p ia ły  g łód  U dajecie liberałów , ale słu życ ie  '■ m inu jące  stanow isko  w o rg an ach  uchw ało- zak resie  zarów no  podw yższania  i p rzed łu-

kresie ubezpieczenia chorobow ego odbyw a 
się na podstaw ia  fak tycznych  zarobków  u- 
bezpieczonych. znosząc tyn» sam ym  /w o ­
nienia od obow iązku ubezpieczeniow ego wy 
uagrodzeń  pow yżej 725 zł m iesięcznie, kto 
ra zostało  w prow adzone za czasów sanacy j 
nych.

R ozporządzenia P. &. W. N. s dn. •  l i ­
stopada 1944 r. przew idziało , te  p racodaw  
cy ponoszą w całości ciężar sk ładek z ty ­
tu łu  ubezpieczenia na wypadek choroby  i 
m ac ierzy ń stw a  oraz  na w ypadek n iezdo lno­
ści do pracy  lub śm ierci, za tych ubezp ie­
czonych, k tó ry ch  rzeczyw isty zarobek dzień 
ny nie p rzek racza  8 zł. Był to pierw szy sy ­
gnał, zw iastu jący  obciążenie  w całości skład 
kam i ubezpieczeniow ym i pracodaw ców , co 
n astąp iło  rzeczyw iście w dn. 1 w rześnia 
1945 r. (L)z. U. R. P. Nr. 48, poz. 240).

Z kolei dek ret z dn. 8 stycznia  1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 4, poz. 28), w prow adza 
zasadnicze  zm iany w organ izac ji i zasięgu 
ubezpieczeń społecznych. Na m ocy lego d e ­
k re tu  obow iązkow i ubezpieczenia ch o ro b o ­
wego podlegają  pracow nicy państw ow i, nie 
w yłączając  p rofesorów  i pom ocniczych sił 
naukow ych  w państw ow ych szkołach  a k a ­
dem ickich , o raz  nauczyciele, sędziow ie w 
sądow nictw ie  pow szechnym  i ad m in istracy j 
uyin, p ro k u ra to rz y , asesorow ie i ap likanci 
sądow i, tudzież pracow nicy  przedsięb io rstw , 
zak ładów  i in sty tuc ji pańslw ow ych, k tó rych  
stosunek  służbow y ma ch a ra k te r  pub liczn o ­
p raw ny, w końcu zaś em eryci państw ow i i 
sam orządow i o raz  renciści. D ekret rozsze­
rza zasadę, że w ym iar sk ładek  i św iadczeń 
odbyw a się na podstaw ie  fak tycznych  za ­
robków  ubezpieczonych, na  w szystkie ro ­
dzaje  ubezpieczeń, z w yjątk iem  p rzypadków  
przew idzianych  ustaw ą. D ekret rozszerza 
da le j ubezpieczenia od w ypadków  na go­
sp odarstw o  poniżej 30 ha, o raz  da je  dele­
gacje M inistrow i P racy  i Opieki Społecznej 
— w p o ro zum ien iu  z zain teresow anym i m i­
n istram i — do rozciągnięcia ubezpieczenia 
chorobow ego i em ery talnego  na robotn ików  
ro lnych.

W  dalszym  ciągu dek re t ten  p rzew idu je, 
ie  s ta tu t U bezpieczalni Społecznej — w pew j 
nych w aru n k ach  finansow ych  — m oże u- 
stanow ić różne  św iadczen ia  dodatkow e, w

n a jbardzie j rea kcy jn ym  kołom  
kwiecie.

N aród p o lsk i zapam ięta tą
„ now ośw iackie j" Targow icy.

U S A  I w

gadzinów ką

a .

Krwawe zajścia
w Korei

MOSKWA (PAP). Agencja T ass donosi o
zajściach w południow ej Korei. T rw a tam 
s tra jk  kolejow y. W Jonsareie doszło do sta r 
eia m iędzy stra jk u jący m i a łam istra jk am i, 
S osoby zostały zabite  a  74 ranna.

Korea, półw ysep w północn-o-w schodnlej 
Azji, należała od r. 1908 do  Jap o n ii (p rzed­
tem była to p row incja  ch ińska). Obeoniie

daw czych i w ykonaw czych U bezpieczalni 
Społecznych.

Rozw inięciem  tego d ek re tu  jest ro zp o rzą ­
dzenie z d n ia  1.10.1944 (Dz. U. R. P. Nr. 7. 
poz. 34).

D ekret z dn ia  23 p aźd z ie rn ik a  1044 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 9, poz 44), u sta la  zasa ­
dą, to  w y m iar św iadczeń  i sk ład ek  w za-

żan ia  zasiłków , jak  i o k resu  udzie lan ia  p o ­
m ocy leczniczej. D ekret usta la  zasadę zw ro ­
tu  kosztów  p rze jazd u  do lekarza , szp ita la  
itd. W ażne postanow ien ie  zaw iera  też de ­
k re t w zak resie  p raw a  do renty  in w alid z ­
k iej na  w a ru n k ach  ulgow ych, o  ile inw alidz 
Iwo pow sta ło  w zw iązku z w ojną.

D ekret uchy la  m oc obow iązu jącą  szere­

gu poniem ieckich  i dzieln icow ych przepisów  
ubezpieczeniow ych, przy czym  u p raw n ie ­
nia osób. k tó re  były ubezpieczone lub ko ­
rzystały ze św iadczeń na obszarze  g ó rn o ­
śląsk iej części w ojew ództw a Śląsko-D ąbrów  
skiego — w zakresie  ubezpieczenia -m ery - 
tażnego określi rozporządzen ie  M inistra 
Pracy i Opieki Społecznej s zachow aniem  
zasady, łe  okresy  przebyte w ubezpieczeniu 
w myśl dotychczasow ych przepisów  zalicza 
się do ubezpieczenia na podstaw ie ustaw y 
z 1933 r.

W dziedzin ie dalszego u jednolicen ia  orga 
n izacyjnego insly lucy j ubezpieczeń społecz 
nych, dekret likw iduje  Z akład  Ubezpiecze­
nia na W ypadek Inw alidztw a w C horzow ie, 
o raz  Kasy Chorych, dz ia ła jące  na teren ie  
g ó rn o śląsk ie j części W ojew ództw a Śląsko 
D ąbrow skiego, jak o  też upow ażn ia  M inistra 
P racy  i Opieki Społecznej do: a) p rz ep ro ­
w adzenia o rg an izac ji in sty tu c ji ubezpieczeń 
społecznych na tym  teren ie; b) rozw iązyw a 
nia o rganów  i w ładz in sty tuc ji likw idow a­
nych; c) p rzek azan ia  w ykonyw ania  ubezpie 
czenia chorobow ego osób za tru d n io n y ch  w 
górn ictw ie  innym  in sty tu c jo m ; d) u sta lan ia
— w porozum ien iu  z M inistrem  Przem ysłu
— zasad ubezpieczenia pensyjnego g ó rn i­
ków, jednolitego  dla w szystkich Zagłębi.

Pszczyńskie B raclw o G órnicze w K atow i­
cach ulega likw idacji. Jego p raw a i obo­
w iązki p rze jm u je  Spółka B racka w T arnów  
skich G órach.

Do czasu do k o n an ia  przez Z akład  U bez­
pieczeń Społecznych obliczeń, stanow iących 
podstaw ę u sta lan ia  kw oly zasadn iczej re n ­
ty inw alidzk ie j (z a rt. 166), przez liadę  Mi­
n istrów , o raz  do czasu  u n o rm ow an ia  s to ­
sunków  gospodarczych  — d ekret u p ow aż­
nia M inistra  P racy  i Opieki Społecznej do 
u sta len ia  w ysokości tej kwoly oraz  d o d a t­
ków p rzejściow ych  do św iadczeń  re n to ­
wych.

W  w ykonaniu  tych  p rzep isów  ro zp o rzą ­
dzen ie  M inistra  P racy  i O pieki Społecznej 
z dn ia  13 czerw ca 1916 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
26, poz. 172), usta liło  tym czasow o wysokość 
św iadczeń ren tow ych , k tó re  obow iązu ją  od 
d n ia  1 lipca r.b. Spraw a ta wym aga jed n ak  
oddzie lnego  I obszernego om ów ienia.

O drębnego om ów ienia w ym aga rów nież 
d ek ret z dn ia  1 m arca 1946 o zm ianach  w 
zakresie  sądow nictw a, ubezpieczeń społecz­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 12, poz. 76).

T en szkicow y przegląd  zm ian w u staw o ­
daw stw ie  ubezpieczeń społecznych, d o k o n a­
nych na p rzestrzen i 2 lat, w skazuje, że na  
odcinku  legislacyjnym  została  dok o n an a  w 
tej dziedzin ie  rzete lna  p raca .

ZENOBIUSZ DUDA.

PRZEGLĄD PRASY

Dwudniowe obrady
Centralnej Rady Gospodarczej PPS

W  dniach 5 i 6  b. m. w  sali konfe- mem zadań i 'trudności, jakich nie ma
rencyjnej C K W  PPS toczyły s p obra- żaden inny kraj w Europie. T oteż na

północna część Korei znajduje .i* pod oku- dV Centralnej Rady Gospodarczej PPS odcinku gospodarczym prace poszły
pacją radziecką, południowa -  poi .mery- P«V udziale k ilkudz.esięau  d e le « a -1 przede wszystkim w kierunku ,ak naj-
k*A»ką. tów x całej P ohki. lak iuż sarna na- szybszego uruchomienia m o zh w ie ja k

Kongres 
socjalistów japońskich

MOSKWA (PAP). Agencja T ass donosi z

zwa wskazuje. Centralna Rada G ospo­
darcza PPS —  novum  w życiu Partii—  
stanowi wykładnik linii i stosunku  
Partii do zagadnień gospodarczych.

Zagajając posiedzenie plenarne, 
przewodniczący wiceprezydent K R N , 

T okio  •  przebiegu zjazdu jap o ń sk ie j p a rlii j tOW . Szwalbe, podniósł w ielkie zna* 
socjaiisiycznej. który  odbył się w tych czenie tego rodzaju zebrań dla nale- 
dniach. Liczni delegaci k ry tykow ali kierów  ŻytegO i pełnego zsynchronizowania 
niciw o p artii socjalistycznej za przeciw -łzta- polityki ekonom icznej władz central- 
łam e  w u tw orzeniu  jednolitego fro n tu  de- nych z organizacjami terenowym i po- 
niokratycznego  I w spółpracy « kom unista  : przez wymianę zdań i uzupełnienie 
nń Z jazd pow ziął uchw ałą, o k re ś la jącą  kon spostrzeżeń z różnych odcinków  życia, 
tro ię  ro bo tn iczą  nad  p ro d u k c ją , jak o  le g a l-j Skonfrontow anie zamierzeń central­
ną m etodę rozw iązyw ania konflik tów  ro - “

najw irk»ej ilości warsztatów produk­
cji, transportu i zapewnienia aprowi­
zacji miast i wsi, oraz walki z plaga 
szabru. Tak w każdym okresie pow o­
jennym, tak i obecnie, nie obeszło się 
bez błędów , które jednak nie miały 
w iększego wpływu na w yprowadzenie 
linii generalnej, zmierzającej do szyb­
kiego ustabilizowania warunków —  
drugiego okresu, który obecnie obser­
wujemy we wszystkich prawie dzie­
dzinach.

Założenia te okazały sip słuszne i 
dziś, obserwując, jak coraz bardziej

bolniezych. P rzyw ódca lewego skrzydła  p a r­
tii C hlsaak i-O saw s dom agał ślę w spółpracy 
m iędzy soc jalistam i 1 kom unistam i.

Wymiana depesz
mię Izy Pa s tą a Meksykiem

W odpowdodzi m  życzenia, p rzesłane w 
da ło  Święta N arodow e** M eksyku, Wa­
row ni*  M inisterstw a Spraw  Za*TanŁezny«h, 
m in iste r pełnom ocny ib a e t Ołazewwkt, w  
trzy m ał deptwzą «d M inistra Spraw  Zagra­
nicznych M eksyku F ra n d a co  C astillo N aje­
ra  a podziękow aniem  aa życzenia.

Ili1 Erenburg orzyre*zie
d o ; f t r o  k o ło  1 5  l i s t o  l a  i a

nych z wynikami w terenie i wyciąg-1 zbliżamy sie do stabilizacji, możemy 
nipcie stąd odpow iednich w niosków  | już m ówić o  trzecim okresie, okresie 
dać m oże dopiero pełny obraz rzeczy-! planowania. Podstaw ow ym  warun- 
wistości -i zastosowanie najwłaściw- kiem powodzenia Planu O dbudowy  
szych dróg postępowania. i Gospodarczej^ musi być zrównoważo-

Stanowisko władz centralnych w o - |n y  budżet państwa, zdrowa gospodar- 
bec polityki gospodarczej rz^du o r a z 1 ka przemysłu, handlu, rolmctwa i
zadań i celów  Planu O dbudow y G o­
spodarczej naświetlili w swych refera­
tach prezes Cup tow . Bobrowski, któ­
ry w ygłosił referat ogólny , wicem in. 
tow. Sokołow ski, który m ów ił o sytu­
acji aiprowizacyjnej, min. tow . Kury­
ło  wicz o  sytuacji na odcinku płac, w i­
cem in. tow . Salcewic* o  położeniu w 
przemyśle, wicem in. tow . D ietrich o  
polityce finansowej i budżecie, oraz

transportu, oparta o  zasady rentow­
ności (w zm ożenie produkcji, podnie­
sienie jakości produktów, oszczędno­
ści m ateriałowe i podniesienie wydaj­
ności pracy przez obcipcie przerostów  
administracyjnych i uw zględnienie  
zdobyczy technicznych itp .) oraz nale­
żyty i sprawiedliwy udział świata pra­
cy w dochodzie społecznym .

T oteż —  jak to podkreślił premier

łam ów ; jest to w spólny, harmonijny ' 
wysiłek wszystkich obywateli w kie-i 
runku zbudowania Polski silnej pod 
w zględem  gospodarczym.

Podczas kilkugodzinnej dyskusji, w  
toku której poszczególni towarzysze- 
delegaci scharakteryzowali swoje od­
cinki pracy ujawniła sie zasadnicza 
zgodność oceny poruszonych zagad­
nień. D elegaci z terenu zwrócili szcze-i 
gólna uw agę na konieczność szybkie- j 
go wyelim inowania z aparatu gosp o-j  
darczego tych elem entów , które nie i 

S3 przygotowane należycie pod wzglp- j 
dem fachowym , społecznym  i moral­
nym do tego i szkodzą procesowi 
krzepnięcia organizm u gospodarczego  
państwa.

N a zakończenie wiceprezydent tow. 
Szwalbe podziękow ał zebranym za u- 
dział w obradach, wskazując, że wyso­
ki poziom , rzeczowość i głęboka tros­
ka o lepsze jutro Polski Ludowej, ja­
kie cechowały wystąpienia wszystkich  
m ów ców , pozwalaja rokować uzasad-j 
nione nadz:eie, że Centralna Rada G o-j 
spodarcza PPS zasłuży sie dobrze nie i 
tylko Partii, ale przede wszystkim pań- j 
stwu. I

T . Kazimierski.

VON PAPEN — SZPIEGIEM
„R zeczpospolita" przypom ina po- 

czą ek kariery uniew i. nionego obe- 
cn e Franza von P a p e n a ,  k t ó r y  p  d -  
czas pierwszej wojny ś w ia t o w e j  w r. 
1915 w ysiany zos al p rzei N emcv 
do Stanów  Zjedn., jako attache woj- 
*kowy.

P apen  sajrbko aab ra l się do dzieła, któ 
ra  m iał u łatw ione m. In. wobec posta ­
w ienia m u do dyspozycji o lbrxyoilcb  Inn 
duazów Idących w dziesiątk i m ilionów  
dolarów . Dwa były początkow e cen tra  
akc ji sabo tażow ej, (o rgan izow ane  praca 
P apeoa. Z akup iona  u ow ojo rska  IIrum G. 
Am alnck A Conip, była tą bazą, skąd 
Papen  wysyłał agentów , speców  sab o ta ­
żu o raz  ag ita to rów  rek ru tu jący ch  się 
p rzew ażnie  a kól A m erykanów  pochodze­
n ia  niem ieckiego, em igrantów  niem iec­
k ich , Irlandzk ich  terro ry stó w , u k ra iń ­
sk ich  nacjonalistów  b. em igran tów  gali­
cyjsk ich  I zaw odow ych przestępców  o ra s  
zdrajców . Ludzie P apena  docierali wszą 
dzie I bez tru d u , gdyż .A m eryka  nie by­
ła p rzygo tow ana  na lego ro d zaju  akcją, 
tym  bard z ie j, że ule by ła  w w ojnie 1 ula 
bardzo  się do niej w ów czas kw apiła . Nią 
było p raw ie  w iększej fab ryk i sp rzętu  
w ojennego, p o rtu  czy o k rę tu , gdzie by 
n ie  d o ta rli papenow scy agenci. D o tarli 
naw et do wielu urzędów  państw ow ych . 
D rugim  ognisk iem  sabo tażu  zorgau tzow ą 
nego przez P ap eu a  na jego wniosek aa- 
tw ierdzony  przez Section 111 U, było la ­
b o ra to riu m  1 fa rm a  dośw iadcza lna  C hrey  
C hase, b lisko W uszy uglouu, gdzie hodo­
w ano 1 p lanow ano  n a jro zm aitsze  k u l­
tu ry  zarazków  p rzeznaczonych  do tru c ia  
na  w ielką skulę bydła, koni, paszy Itp, 
przygo tow anych  do zam o rsk ie j w ysy łk i 
d la  a lian tów .

W kró tce  am erykański kontr Sabo t a i  
sacząt dziesiątkow ać ekipy papeuow sklą. 
Ju k  późniejsze  ob liczen ia  w ykazały, Ala­
ny / je d n o c z o n e  poniosły wów czas s tra ty  
m a te ria ln e  dochodzące do 200 m ilionów  
do larów . Po w yrzuceniu  P ap en a  s Ame­
ryk i w ro k u  1917 o trzy m ał on  aw ans a a  
m a jo ra  1 w ysokie odznaczen ie  z rąk sa ­
mego Kai sera .

FIN A N SO W E PO D ST A W Y  
DZIAŁALNOŚCI N A U K O W EJ

„O drodzenie" zam ieszcza w yw iad  
z prezesem  Polskiej A kadem ii U nue- 
ję .n osci prof. K azim ierzem  N it­
schem , z którego cytujemy fragment 
dotyczący sytuacji finansow ej A k a­
demii)

—  A kadem ia zw róciła  się w m aju  b r,
S um otyw ow anym  m em oriałem  do Rzą­
du R. P ,  p rosząc •  ro zp a trzen ie  w a ru n ­
ków bytu  I o d o raźn ą  pom oc. M em orial 
len sp o tk a ł się z żywym  za in tereso w a­
niem  zarów no  u P rezy d en ta  K. U. N , 
juk  I u w szystk ich  trzech  W iceprezyden­
tów , jak  i u P rem iera . P rem ie r doraźn i*  
przezuaczy ł naw et na  potrzeby A kade­
m ii s ta łą  rządow ą subw encję  m iesiąca- 
ttą k tó ra  s tanow i jed n ak  zaledw ie H 
dochodu  przedw ojennego  Akadem ii I 
sp raw y  jeszcze nie zała tw ia . Czekam y na 
ug ru n to w an ie  by tu  P . A. U. n a  drodz* 
ustaw odaw czej.

—  W sk u tek  s ta ra ń  ■ R ządu R. P. prss 
kazało nam  M inisterstw o R olnictw a sześd 
m ają tk ó w , w tym  trzy daw ne A kadem ii, 
na razi* tylko do użytkow an ia . Otrzy­
m aliśm y je  jed n ak  znacznie uszesuplon*
1 o g rom nie  sn tszczouc. D oprow adzeni*  
tych  m ają tków  do daw nej icb uży teca- 
noścl w ym aga czasu  I w ielkich w kła­
dów . Mam nadzieję , że niebaw em  uda 
się nam  jed n ak , dzięki d ługoletn iem u d o ­
św iadczen iu  1 fachow ym  sitom , uczynić 
z tych d ó b r .zereg  w ażnych placów ek ro l­
n iczo-leśnych , a  z uzyskanych  funduszy  
w zm ocnić zasoby A kadem ii, co by się 
rów uocześn ie  przyczyniło  do odc iążen ia  
budżetu  państw ow ego. A kadem ia chce 
op rzeć  sw ój by t na  trw ałych  pod staw ach  
I dąży do od zy sk an ia  tych darow izn , k tó  
re  niegdyś od spo łeczeństw a pu lsk irgo  
o trzy m ała . P raee  Akadem ii w ym agają  
pow ażnych  wpływ ów , aby m ożna było 
d o p row adzić  do końca * w szystkie wiel 
k ie dzie ła, k tó re  rozpoczęto już  od lat 
1 aby stać  nas było na realizow an ie  no­
w ych, w ym aganych przez rozw ój nauk  
1 now e w aru n k i ż y d * .

W edle osta tn ich  w iadom ości, da ta  p rzy ­
jazdu znakom itego p isarza  radzieckiego Hit 
F ren liu rga do Polski ulegnie przesunięciu  
Ilia R renb irg p ragn ie  bow iem  
mię ty lko  W arszaw ę, ale

dłuższą podróż po naszym  k ra ju . P rzy jazd  fudzr  dem oralizacja,'jako r e z u l -

Lippman rzecznikiem reakcji amerykańskiej
,  ̂    - . . . . . . .  Pax Americana zamiast współpracy narodów

tow. dr K ow alew ski o schemacie orga tow Osóbka-M orawski —  mimo, ze r  r
n iz a c y jn y m  Centralnej Rady G o s p O - 'w  społeczeństw ie S3 różnice politycz- MOSKWA (PAP). „Izw aestia“ k o m e n tu ją )  Jednym  słowem  — L ippm an i przem  
darczei PPS. I ne> istnieje przecież platform a poro- \ odgłosy am ery k ań sk ie  na ośw iadczenie S ta - w iająca  jego ustam i reakcja  am ery k ań sk a

'zum ienia i zespolenia wszystkich od- ' lina. „ Izw ieslia"  piszą: „O „p o rozum ien iu" w yobraża sobie w spółpracę m iędzyuarodo- 
i n n — n  ........ .... ................. .... ma n t r  umsmsm 1 ze Zw iązkiem  R adzieckim  m usiał rów nież wą w yłącznie jak o  „pax  A m ericana” ,/ toObserwując rozwój życ:a gospodar­

czego Polski od chw ili odzvsk-’n a nie­
podległości, zauważyć m cz mv 3 eta-

    py. Pierwszy okres m o'na bv nazwać
odwiedzić i kresem improwizacji. O ’F-z tnie zni­

szczenie w oienne, niespotykane w in-
odbyć również krajach ruchy migracyjne m ilio-

Ockuracia Palakśw
W2 Francji

PARYŻ (PAP) Gen. de T assigny  w obec-
. . .  • , , ,      - -  - aoścl a tta ch e  w ojskow ego am basady  R. P.

jego zapow iedziany jest około 15 listopada. ^  w o jn y t sk o m p lik o w a n a  Sytuacja ' w P a rv żu, płka N aszkow skiego, udekorow ał
Po podróży po K anadzie i F rancji, p isarz  m i ę J ZVP? ro d o w a  1 na tle te g o  WSZyst- na honorow ym  dziedzińcu Pałacu  fnw nll- 

radziecki udał się z Paryża  na k ró tk i wy- , k ie s o  w ie lk ie  reform y  Społeczne —  J dów 7 Polaków  za zasługi w czasie walk o 
poczynek wprosi do Moskwy. | w sz y stk o  tO razem  DOSławilo R zad Te- w yzw olenie F ran c ji o rd -ra m i „C ro ix  de

  O——  d n o śc i Narodow ej przed  takim ogro- I G uerre" (krzyż waleczny).

jzk
nadm ien ić  taki sta ry  wyga w o jen n n -p o li- 
lyczny, jak im  jesl W alter L ippm an. Pozo­
s ta je  on jed n ak  w ierny  sobie i od razu  ze­
ślizguje się na zw ykłe sobie tory  zas trasza ­
nia.

Stany Z jednoczone — pisze L ippm an — 
w inny zmusić R osję do prow adzen ia  p e r­
trak tac ji w spraw ie  porozum ien ia  przy po­
m ocy k o ncen trac ji naszych w ysiłków  wo­
jennych  we w schodniej części Morza Śród­
ziem nego i próby  w zm ocnienia po lityk i Eu­
ropy  zachodniej.

jest św iat zbudow any na zasadzie hege­
m onii USA C zasopism o angielsk ie ...New 
Statesm an and N ation” w ypow iada z lej 
okazji uw agę, że koła reakcy jne , w yw iera­
jące  coraz większy wpływ na poliiykę za­
g ran iczną  Stanów  Zjednoczonych, m ają  na 
w idoku „nie u regu low anie  drogą kom pro­
m isu, lecz nnorczyw e żądanie usta len ia  p*- 
koju w stylu am erykańsk im  w dow olnej 
części św iata".



i trudności gospodarcze Holandii
Podłoże zatargu z Indonezja

(K O R E S P O N D E N C IA  W Ł A S N A  „ R O B O T N I K A " )

Am sterdam , w  październiku.! ka, ale bogaci ludzie mogą jeść bez 
Z niszczenia Holandii są stosunko- kartek po restauracjach, ile tylko ze

chcą, po cen ach  znaczniew : n iew ielk ie . U cierpiały n iektóre  
okolice, przez które szta burza w  -  
jenna w czasie pochodu wojsk ali-anc 
kich. |

Dużo sym patii zdobyły sob ie poi-'

w yższych
niż np. w  Polsce, b io rąc  za p o d s ta ­
wę do la ra  po k u rs ie  czarnej giełdy. 
Ofic‘a l" ie  dolar liczony jest w b an k u  
po  2 floreny 65 centów , a na czarno

sk ie  wojska p ance rne .  P td c z a s  gdy! kosz tu je  oko ło  8 f l : ren ó w . Rozpię-
A _ x i : __  : V ____ ___________  . _____  _ i : ' trsZA  ; i ____u _________ :Anglicy  i K anady jczycy  to row ali  so- 
b 'e  drogę ogniem bom b  i pocisków , 
a r ty le ry jsk ich ,  Polacy szli z b ra w u ­
rą ,  p r z e w a ż r ie  ude rza jąc  b ia łą  b ro ­
nią , d z ’ęk i  czem u s t ra ty  h o lender­
skie  w  d o b y tk u  i w  lu cn o ic i  cyw il­
nej były  znikom e. Z dobyli  sobie  
p rz e z  to dużo sym patii .

O ko ło  1/10 te ren ó w  ho lendersk ich

tość m iędzy cenam i k a r tk o w y m i a  
czarno  - g ie łdow ym i jest ogrom a 
B rgac i  H olendrzy  kupu ją  w B ru k se ­
li, Londynie  lub Paryżu, o ile chcą 
nabyć p rzed m io ty  n ie  sp rzed aw an e  
w sk lepach  ho lendersk ich .  J e s t  to je 
dnak m ało  p ra k ty k o w a n e .

F lo ren  p rzed  wojną był zn ak o m itą  
w alu tą .  N iem cy doprow adzil i  ją do

N iem cy zalali w :d ą .  Dużo już odwo-, upadku . O becny  floren zosta ł  r a  no- 
dnio o, lecz z ie m ’a  za lana  s łoną  wo-l wo em itow any , c aw n e  floreny nie 
d ą  przez  5 la t  pozostan ie  n ieurodza j  p a j ą  w a r to śc i  obiegowej. Budżet ho
na, póki gleba nie b ędzie  gruntownie 
oczyszczona z »cli. W iele  m ostów  
b yło  z iszczonych , lecz najw iększy

lendersk i jest ra d m ie rn ie  obciążony 
w y d a tk am i państw ow ym i, nadm ier  
ną ilością  u rzęd n ik ó w  (s‘ąd  zap

Z nich  koło  M oerdijk , na d rodze  Am- w iedź  ogrom nych  fedukcji)  i w y i a t -  
s te rd a m  - B ru k se la  n ied aw n o  napra>- 
w iono  tak .  że k om un ikac ja  bezpo-

kami... na now ą wojnę.

W O JN A  Z INDONEZJĄ?
ś r e d - i*  A m s te rd a m  - Paryż  p rzez  r> ;

«a™koieoM  Tvwcsrt Ta dro_ i ° u  w" :* w
ze tu chodzi o „ t r z e c ią ” wojnę m ię ­
dzy A nglo - Sasam i a Z w iązkiem  R a­
dzieckim . Nic podobnego. C h 'd z i  o 
wojnę z rep u b l ik a ń sk im  rzą d e m  in­
donezyjskim .

Indo e z :a  ;es t  to  a rch ipe lag  wvsp, 
(Jaw a, S u m a tra ,  B orneo , C e lebes  i
inne pom niejsze) na p h tdn .ow o -
w schodn im  O c e a i e  Spokojnym .

c iągu 8 godzin, a w ięc p ra w ie  z szyb 
k o śc ią  p rzedw ojenną .

RADIO PHILIPS
W 'e le  u rząd zeń  fabrycznych , w y­

w iez ionych  do N iem iec, H olendrzy  
od aleźli i p rzy w o żą  z pow ro tem  w 
szybk im  tem pie  u ruchanT a iąc  p ro ­
duk c ję  p rzem ysłow ą. J e d n o  z naj­
w ię k sz y c h  p r z e d s 'ę b io r s 'w  e le k 'r c -  
te chn icznych  i rad iow ych , f :rm a Ph - 
lips nie w ie le  u c ie rp i  ła ,  zburz  ne 
części są od b u d o w an e ,  a k ty w  ość 
p rzem y sło w o  - han d lo w a  jest p o 'ę ż -  
n.a. F irm a Ph il ips  p r a c u :e w mieście 
E indhoven ,  k tó re  liczy oko l  100 ty ­
s ięcy  m eszkańców , z czego oko ło  80 
ty s ię c y  sk ład a  się z ro b o tn ik ó w  i 
p ra c o w n ik ó w  fab ryk i  Philips  i nve-

do stu tysięcy ludzi. Taka n ow ocze­
śnie uzbrojona a rm ia ,  w yposażona  w 
b  m bow ce, będz ie  m iała  p rzew agę  
nad p raw ie  b e z b ro n n ą  ludnością  ko­
lorową.

R ząd  ho lendersk i  w ysła ł t rzech  ko 
m isarzy  z pełr om ocn ic tw am i z a w a r ­
cia ugody z rządem  repub likańsk im , 
a le tylko w ram ach  p ań s tw a  h o len ­
dersk iego . Ugoda ma być za w a r ta  o- 
sobno z p rz e d s ta w ic ie ls tw em  Jaw y  
i Sum atry , a  osobno  z innymi w y sp a ­
mi a rch ipe lagu ,  k tó re  maią o trzym ać  
s ta tu t  o w iększe j  zależności T rudno  
p rzew idzieć,  jaki ob ró t  p rzy b io rą  ro­
k o w an ia  W y n ik  zależy w dużym  sto 
p m u  od s ta n o w isk a  w p łvw ow ych  
k ó ł  a m e ry k a ń sk ic h  i angielskich . 
,,p o tężn e  grupy f inansow e i p rzem y­
słowe, zarów no  w  A m e ry c s ,  jak i w 
W B ry tan ii ,  —  pisze z n ik o in i to  a- 
m ery k ań sk i  znaw ca  sp ra w  a z ja ty c ­
kich, O w en L a t t im o re  — in w e s to w a ­
ły w Indonezji swe zasoby i Holen­
drzy działa jąc  p rzez  nie m ogą u t rz y ­

mać nrcmlralną h o len d e rsk ą  po li tykę
kolonialną. k t ÓT a jest obecnie  * du­
żej mierze zag ran iczną  p o l i ty k ą  ek s ­
p o r to w an eg o  a m ery k ań sk ieg o  . b ry ­
tyjskiego k a p i ta łu "

Są jednak rów nocześn ie  cbjawy, 
że a m e ry k a ń s k ie  p rz e d s i rh io rs t  w* 
naw iązu ją  bezp o śred n ie  s tosunki z
rządem  indonezyjskim p om in ię ­
ciem  H olendrów  W  w ię k sz ł i  m ierze 
rob ią  to ai gielscy dyplom aci i do­
wódcy woiskowi, co w ywołuie  o b u ­
rzenie  w opinii ho lendersk ie ' ,  le s 'c -  
śmy św iadkam i c iekaw ego zjawiska, 
że ang lofilska  H o la"d la  p ię tnu je  pu­
blicznie  w p ras ie  niei cal e po s tę ­
p ow an ie  Anglików. H olendersko-an  
g ie lska  przy jazd  swoią drogą, i  bu ­
siness ang ie lsk i  swoją d r  gą. .

W  ten sposób  sp raw y gosoodarcze  
Holandii  zazęb ia ją  się w dziedzinie  
kolonia lnej z p ro b lem am i po li ty .o  za 
granicznej.

J A N  SKIBIŃSKI.

Nowa książka
o zbrodniach n iemieckich

W k ró tce  ukaże się książka napisana 
przez p rokura to rów  Sawickiego i Cy­
priana p. t. : „Agresja na Polskę w 
świetle d o k u m en tó w "  — wydana na­
kładem G łów nej Komisji badan ia  
Z brodn i Niemieckich w Polsce.

Książka, obejmuiąca 500 stron dnr* 
ku, zawiera szereg oryginaLnych doku  
m entów  z tajnych obrad  gabinetu  Rze 
szy, dotyczących agresji na Polskę. —  
Szczególnie ciekawe są dokum enty  taj 
nych obrad  gabinetu  z sierpnia 1937 I. 
oraz 23 lis topada  1939 r.

„Grand Prix“  w Cannes
zdobył Film Polski

Polska p ro d u k c ja  film ów  d o k u n iao tarnyeli
odniosła na między narodowym festiwalu fil­
mowym w Cannes niezwykły sukces Wy­
produkowana przez „Film Polski” krótko­
metrażówka „WieliC7.ka", uzyskała w kate­
gorii filmów pedagogicznych najwyższą na­
grodę — „Grand P r i i ”.

W konkursie wzięło udział IV krajów.

Trzydniowy Zjazd RIPD we Wrocławiu

Dziecko musi być wyleczone 
naleciałościz wojny

Przez 3 dni —  5, 6 1 7 października

szk a  w sc h 'u d n y ch  i d b rze  u rz ą d z o -1 p rz e w a ż n ie  na u n iw e rsy te ta c h  hole.n

Je s t  to cotychcz-asowe h o le n d e rsk ie ^ —  obradow ali  w D om u K ultu ry  Dzie 
p a n s 'w o  ko! n a  ne na o bszarze  tak  cka we W roc ław iu  delegaci R T P D  
dużym, jak S 'a n y  Z:ednoczone  A  p  ,j całej Polski.
o lud ości o '-olo 60 m ilionów ludzij W yg łoszono  świetnie przvgotowa- 
kc lo row ych . Nie ;est to ludność ;ed-i ne referaty, co dało de legatom  moż­
no. ' fa .  lecz o różnych  'ę zy k ach  i d 'a-j ność przedyskutow ania  zagadnień w 
leKlach. ^Nieliczna s o su n k c w o  >n‘c- k ierunku  uzgodnienia  i p głębienia 
bgenc ;a  u i • o ezy jska  k s r a ł e t a  s ę akcji, obejmującej żłobki staJe i dzien- 
w  o s ta tn ich  k i lkudz ies ięc iu  la t"ch f  ne, przedszkola, świetlice. D om y Dzie-

nych dom ach, w y b u d o w an y ch  na 
kosz t fabryki.

W  Limburgii, w  p o łu d n 'o w c -  
w sc h o d n ’ej Holandii, p o ło ż .n e j  nad 
g ra n ; cą  n ie tn 'eck ą ,  p racu je  k ' lk a  ty­
sięcy po lsk ich  górn ików  w k o p  l- 
n iach  węgla, k 'o r y c h  p r o d u k c a  nie 
w y s ‘a rc z a ła  i nie w y s ‘a rc z ą  dla H o­
landii.  T® daw n a  emigracta  p o lska  
pochodzi  p rz e w a ż n ie  z W es 'fa l i i ,  
m ieszk a  dob rze  w  d m kach ,  zb u d o ­
w an y ch  p rzez  za rz ą d  k o p a ln i  w ęg lo ­
w ych .

dersk ich  i stoi na czele ruchu  ”3 to -  
dew o  - n iepodleg łośc iow ego. J e s t  o- 
na soc ja lis tyczna  lub ko m u n is ty cz ­
na.

H o lenderscy  p rzec iw n icy  n iepo ­
dległości indonezyjskiej  p ię tnu ją  te

cka, kolonie  letnie ew entua ln ie  zimo­
we, półkolonie , p o radn ie  i p rew en to ­
ria.

D ru g i  dzień obrad  stał pod  znakiem
dyskusji nad problem am i lekarskimi. 
Referaty na tem at poradni i walki z 
chorobam i społecznymi, profilaktyki.

żą .  a n 'a  _ n iepod leg łośc iow e, jakoi organizacji ż łobków , opieki lekarskiej 
w p ły w  ag t 'a c j i  k e m u n ’stvez  C„ kie­
row ane j  z M oskw y. W  rzeczy w is to ś ­
ci w  całej Azji jeszcze po po p rzed ­
niej wojnie zaczęły  ro snąć  ruchy  nie­
pod leg łośc iow e, a po os ta tn ie j  woj- 

J nie s ta ły  się p rz e p o tę ż n e  Oirres pa-
S 'o p a  życiow a, a  zw łaszcza  żyw - ' n o w a n ia  k o lo n ia lreg o  się skończy ł  

n o śc io w a  po wojnie jest obniż  na w  bezpcwTotnie. N adszed ł  czas poro- 
H ola"d ii .  Panu je  sys tem  k a r tk o w y ,  zum ienia  z p rą d e m  n ie p o d le g ło sc o -  
b a r z o  ściśle s tosow any, w d n e g o  w Ym n a ro d ó w  az ja ty ck ich .  A 'g i ic y ,  
r y n k u  żyw nośc iow ego  nie ma, a cza r  F ran cu z i ,  H olendrzy  m uszą  się z tym 
ny ry n e k  jest ba rd zo  d rog ',  n iedostę- ,  pogodzić .
p  y  dla k ieszen i r o b  tniczej, a za ra -  _ P os tęp o w i H o lendrzy  to- ’■ozum’c- 
zem  surow o ścigany. K up ić  w H olan- -3 * uznają . A le  k a p i ta ł  ho lendersk i,  
d :i —  poza  k a r tk a m i  nic nie m o ż n a .1 a  pod j e g o  w p ły w em  w p ły w o w e  ko- 
W  sk lep ach  nie m a żadnych  to w a-  Ta po li tyczne , chcą  u ra to w a ć  swe 
r ó w  z w y ‘ą ’k iem  rzeczy  na k u p o - y j  d e c y d i ją c e  w p ły w y  i p tz y c je  w ln- 
c o  w ynosi bardzo  nie w iele . Nie mo- d o iez j i .  
i n a  d o s ‘a ć  ani ko łn ie rzy k a ,  arii na­
wę* s p i r k i  zw ykłe j  do koszuli, śc ie r­
k i  do n aczy n ia  lub m ły n k a  do kaw y. 
t i e  m ożna dosła ć  tych  p r z e d m k 'd w  
t a k ż e  l na  cza rnym  ry n k u .  N aw e t  
o w o ce  są na k a r tk i .

W SZYSTKO N A  EKSPORT
D o b re  g a tu n k i  s e ra  h o le 'd e r s k ie -  

go m ożna kup ić  ty lko  za gran icą ,  w  
k ra ju  Ich nie do s ta tn ie  się, idą  na ek- 
sp  rt .  I p o d o b n ie  jest z w ie lo m a  w y  
ro b a m i  p rzem ysłow ym i. A p a ra ty  
r a d io w e  Philipsa  nab y ć  m ożna  za 
granicą, żaden  p r y w a ’ny H o le -d e r  
ich  n ie  dosćanie, ch y b a  n a  czarnym  
ry n k u ,  po c e d e  znaczn ie  w yższej niż 
fab ryczna .

Stopa ż y c L w a  na k a r t k i  test r ł s -

w placówkach wychowawczych, denry 
styki —  wzbudziły tak wielkie zainte­
resowanie, że dyskusja trwała kilka go 
dzin. Delegaci dali wyraz zdecydow a­
nej w oli  ra tow ania  zdrow ia  dzieci, —

k tó re  przeszedłszy piekło okupacji  —  
mają poważne urazy psychiczne, nad­
wyrężony system nerw ow y i zagrożone 
są gruźlicą.

Słusznie po łożono  nacisk na to, że 
należy dążyć do usunięcia u dzieci 
wszelkich naleciałości wojny, leczyć 
ich ciało i duszę, a więc z koniecznoś­
ci zastosować metody pracy inne, niż 
przed wojną, dos tosow ane  i do  no­
wych w aru n k ó w  polityczno - gospodar  
czych i do psychiki dzieci.

W ie le  uwagi poświęcono również o- 
m ów ieniu  spraw ozdań , złożonych 
przez k ie row ników  poszczególnych 
działów, a więc finansow ego, p raw ne­
go, gospodarczego, ko le iow ego  i pro­
pagandow ego .

Z  zadow oleniem  przyjęto do w iado­
mości zapowiedź, że b iu letyn in fo rm a­
cyjny R T P D  ma być ew entua ln ie  prze 
kształcony na pismo dw utygodn iow e . 
B iuletyn ten spełnia  w ażną ro lę  w  to ­

warzystwie, k tó re  posiada dzlslal 86
oddziałów , tysiące członków  i setki 
placówek w całej Polsce.

Z a ła tw io n o  dalej kwestie, dotyczą­
ce regulam inu  i legalizacji s ta tu tu  kró 
ry podnosi R T P D  do rzędu instytucji 
wyższej użyteczności.

K onferencji ,  k tóra  stała na najwyż­
szym poziomie, przewodniczyli kolej­
no tow. tow.: St. Zemis, d r  Landy, 
Janina Ładoszowa, D o ro ta  Kłuszyńs- 
ka i Rak.

Miłym zakończeniem jednego z dni
obrad  było przedstawienie  njęknei re­
wii p. t.: „D la  Ciebie, W a 1 aw o!” —■ 
wykonanej przez dzieci oddziału R. T .  
P. D. W ieczó r  trzeciego dnia spedzdi 
delegaci i goście w D o m u  K ultu ry  
Dziecka, pode jm ow ani przez organiza­
cję R. T . P. D .

Dorota K h m y ń s k a .

Sztuczne morze o powierzchni 4650 km. kwadr.

Rybińska elektrownia wodna
(K O R E SP O N D E N C IA  W Ł A S N A  „R O B O T N IK A ”)

Moskwa, w październiku.
W r. 1937 w ZSRR wykończono 1 oddano 

ilo uiylku olbrzymią inwestycję techniki 
wodnej, mianowicie kanał Moskwa — Woł­
ga, po ozyni rozpoczęta się rekonstrukcja 
całego woliańskiego systemu wodnego. 
Pierwsze ogniwo tej rekonstrukcji stanowi­
ła Iwuńkowska elektrownia wodna, lecz 
budowniczy radzieccy na tym aię nie za­
trzymali.

Zawrzała praca dokoła starożytnego mia-

mtt p ra w a  p o l i ly c z re  i ekonom iczne, 
S k o ro  jed n ak  ty lko  H Ianć ia  zdo­

ła ła  poczyn ić  p o w aż  ie ;sze p rzygo­
to w an ia  w o jskow e, zaczę ła  w ysy łać  
w o jska  ce lem  c b s a d z e n a  w ażnych  
p u n k ;ó w , m : r.st n a rb rz e ż n y c h  i p o r ­
tó w  A r m ’a  h o le n d e rsk a  m a  w z ió ść

N o w y  b l o k  W S M
)  I Z

p o d  d a c h e m

Na początku Ilpca trgo roku położono kamień węgielny pod budowę XI koloni \ .  
•zawskicj Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu. Na początku października dcm jes

j u l  pod daebem.

K A P IT A Ł  I  W O J S K O
P ó k i  H oland ia  b y ła  bez  w n k k a ,  

p row adz iła  ro k o w a n ia  z r e p u b l ik a ń ­
skim  rządem , godząc się na jego p e ł ­
ną  su w eren n o ść  i n iepod leg ł  ść In- 
do ezji. Była go tow a uznać, że Indo ­
nezja m oże pow stać ,  jako  pans wo
cdrębne ,  n ie  n a ’eżące  co K orony  ho-, sta Ugiicza i w ślad za „Morzem moskiew- 
lence rsk ie j ,  pod  w aru n k iem , z e  ln - 'sk i im “ stworzono wielki Ugliczski zbiornik 
donezja  zaw rze  Z H c l" n d 'ą  t r a k 1a t , |  wodny. Przy murach Kremlu Uglioza po- 
gw aran ll l jący  p a ń s tw u - h o l e n d e r s k i e - ,  wstał hydrowyzeł, składający się z tamy,

śluzy i potężnej elektrowni wodnej. Uja­
rzmiwszy tu siły przyrody, hydroteclmicy 
radzieccy rajęli się przygotowaniem do bu­
dowy elektrowni wodnej w Rybińsku. W 
tym celu zbadali oni dokładnie miej.ee, 
gdzie do Wołgi wpada Szeksna, a nieco w y­
żej — Mołoga. Rok rocznie z nadejściem 
wiosny, rzeki te szeroko się rozlewały.

Zdecydowano wykorzystać te olbrzymie 
zasoby wodne. W roku 1941 wody wiosen­
ne zostały zamknięte w basenie wklęśnięcia 
Małogo - Szeksnowskiego Powstało jeszcze 
jedno morze — Rybińskie. Powierzchnia 
zbiornika Rybińskiego jest olbrzymia — wy 
nosi ona aż 4.650 km. kwadratowych. Gi­
gantyczny zbiornik wodny zawiera 25 mi­
liardów metrów sześciennych wody. W ten 
sposób rozwiązano problem Wielkiej Woł­
gi. Poziom jej wód został podniesiony, a du­
że statki przechodzą obecnie od Astracha- 
nia aż do ścian Kremlu Moskiewskiego.

Rybiński zbiornik wodny pozwolił nie tyl­
ko na zasadniczą poprawę warunków że­
glugi na górnej Wołdze, lecz również na 
stworzenie wielkiej bazy energetycznej. Stwo 
rżenie Rybińskiej hydro -  elektrostacji, po­
djęte z inicjatywy J. Stalina, stanowi przy­
kład istotnie wspaniałej epopei. Ludności 
radzi'-ckiej dobrze zarysowała się w pamię­
ci cifżka jesień wojenna roku 1941. Wytę­
żając wszystkie swe siły pracowali bohate­
rzy tyłu. Dzień i noc wrzała praca również 
i na Rybińskiej elektrowni wodnej, gdzie 
18 listopada 1941 r. uruchomiono pierwszą 

' hydro -  turbinę o mocy 55 tysięcy kilowa- 
j  tów. W tym okresie było to wielkim wkła- 
dem w d /ie ‘o walki narodowej z hitlerowca- 

I mi. Energia elektrowni tej była tym więcej 
«enna, te niektóre stacje elektryczne, zasi­

lające prądom Moskwę, zostały unierucho­
mione, bądź też odcięte od swych baz pa­
liwa.

Równocześnie rorwijaf się montaż dru­
giego agregatu i w styczniu 194? r. został 
on uruchomiony, wskutek czego ogólna moc 
elektrowni wzrosła w dwójnascb i wynosiła 
110 tysięcy kilowatów. I wreszcie przed ro­
kiem — dn. 22 września 1945 r. uruchomio­
no trzecią hydro -  turbinę o mocy również 
55 tysięcy kilowatów. Ten trzeci agregat za-

tora — 18 metrów. Na pokrywie generatora
może stanąć równocześnie 500 ludzi. Wypo­
sażenie dla turbiny o wadze 6 500 ton zo­
stało dostarczone w 369 wagonach. Wszyst­
kie trzy turbo -  generatory pracują bez za­
rzutu. Od 17 listopada 1941 r. do 10 wrze­
śnia 1946 r. elektrownia wodna w Rybiń­
sku dostarczyła 3 miliardy, 485 milionów ki­
towało - godzin energii elektrycznej.

W przyszłości moc elektrowni ulegnie dal­
szemu wzrostowi. W myśl planu pięciolet-

sługuje na specjalne omówienie, będąc swe- niego odbudowy i rozwoju gospodarstwa na­
go rodzaju unikatem techniki, stworzonymi 
specjalnie dla wołżańskich elektrowni wo 
dnych. Konstruktorzy radzieccy opraco­
wali go wed'ug ostatniego słowa techniki. 
Wysokość turbiny wynosi 27 metrów, śred­
nica koła roboczego —‘ 9 metrów, a genera-

rodowego ZSRR, budowa jej ma być całko­
wicie zakończona. Obecnie w toku są prace 
przygotowawcze do montażu czwartej z ko­
lei hydro - turbiny i na ukończeniu jest bu­
dowa gmachu elektrostacji.

Piotr Szary.

9
CHURCHILL I  BIU RK O  | kotuym, albo szedł nad Lernan. Przyjm ował

I mało gości. A le jednym  z nich był gen. 
Mr. W inston Churchill w  czasie swego o- , s m„ ;Si który odwiedził Churchilla wracając

stalniego pobytu w Szwajcarii m ieszkał w 
zamku Choisi nad Lemanem i w swoim ga­
binecie pracował przy dużym , masywnym, 
rzeźbionym biurku, ocenionym na sumę po­
nad 1.000 funtów szterlingów. Biurko to by­
ło ofiarowane z negatywnym w yn'kiem  dwum  
ludziom , a mianowicie Józefow i Stalinow i i 
A dolfow i Hitlerowi. W ypożyczył je do zam­
ku niejaki p. Moinat, handlarz antyków  z 
Rolle, kolo Genewy. Przed samą wojną zao­
fiarował je H itlerowi za pośrednictwem nie­
mieckiego poselstwa w Bernie za cenę 18 000 
franków szwajcarskich ( równowartość jed- 
nego tysiąca funtów  sz l 'rlingów ). H itler dał | olały napisy 
odpowiedź odmowną. Niezrażony tym  han­
dlarz zwrócił się z tą samą propozycją do 
Stalina za pośrednictwem ambasady amery­
kańskiej, lecz nie otrzym ał żadnej odpowie­
dzi. Churchill lubi antyki, kto wie, czy nie 
zdecydowałby się na nabycie biurka.

W  czasie pobytu Churchilla w Choisi, k tó ­
ry trwał 8 dni, pogoda była typowo angiel­
ska, ponieważ ciągle padał deszcz. W  tym  
czasie Churchill w ykończył dwa obrazy 
fChurchill ta k ie  maluje). Każdego dnia mi 
mo niepogody zażyw ał spaceru w parku zam-

Konferencji Paryskiej.

POCHÓD Z K A N A R K A M I

Przez S tany Zjednoczone przechndzi sze­
rokim pasem lala strajków  M. in. strajko­
wali tak ie  funkcjonariusze bankowi, którzy  
żądali podw yżki p łc .. Amerykanie nigdy nie 
tracą humoru, toteż i tym  razem ' swój po­
chód dem onstracyjny przez ulice Nowego 
Jorku zorc nizowah dosyć nieoczekiwanie. 
Część s tra jku !ących niosła kla tki z kanar­
kami, a część transparenty, na których wid- 

Nasze zarobki są dobre dla  
kanarków“, „My musimy kupować ubrania, 
a kanarki nie*, ,.My musimy kupować żyw ­
ność. a kanarki nie". 7bvterzne dodawać, że 
pom ysł ten znalazł pełne uznanie nowojor­
skiej ulicy.

opiera’a e  prasę 
sscjaiistycznp
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W  w alcs z chorobam i i w  trosce o zdrow ie

220 csófe czuwa sa i ligieną Warszawy
Reportaż z Państwowego Zakładu Higieny

W  ciemnym, szarym, sk ładającym  się t  'k u  zamiast czekolady n iepodobna nawet do 
kilku skrzydeł gmachu przy ulicy Chocim- niej  — .b rązo w a  mosa.
s k :ej, 220 pracowników czuwa nad zdrowiem j — To nie jesl szkodliwe dla zdrowia, lecz 
człowieka. Powiedzieliśmy „człowieka",  n iem n ie j  dokonano  fałszerstwa. Pod mianem 
lecz praca,  k tó rą  wykonuje  mieszczący się czekolady p roduku ją  masę, która nie posia- 
od lat w tym gm achu  Państwowy Zakład Hi-  da zupełnie ziarna kakaowego, posiada na-
gieny, obe jm uje  swym zasięgiem całą lu­
dność k ra ju ,  apołeczeństwo jako  całość —

tomiast  dużo mąki. Fałszowanie kiełbasy 
mąką — oibniża je j  wartość i przyśpiesza

Królik  a a  stole operacy jny!

n ie  tylko łudzi chorych, lecz w równej  mie- j p ro d * .  Używany  zam iast
rze wszystkich zdrowych, k tórych się przed m rówczany Jest szkodliwy
chorobą  chroni.

Ażeby zdać sobie sprawę z olbrzymiego 
zakresu  spe łnianych tu zadań wystarczy po­
znać  choćby z nazwy poszczególne działy 
p racy  tej olbrzymiej kiedyś, a diziś leczącej 
się z ran 1 odbudow ujące j  się w szybkim 
tempie  placówki.

Zupełnie odrębny  dział p rodukcji  om a­
w ia liśm y już niedawno w reportażu  z fer­
my PZH na Służewie. Dział ten to wielka 
fab ry k a  szczepionek i surowic  i innych le­
ków, k tó ra  p ro d u k c ją  swoją dziś już zaspo 
ka ja  w znacznej większości potrzeby k ra ­
jow e  i rozpoczyna nawet eksport  za grani­
cę. Dział ten jest może z resztą na jba rdz ie j  
znany  szarem u człowiekowi,  k tóry  w ap te ­
k ach  na am pu łkach  tych ozy innych lekarstw 
widzi etykietki PZH.

P oza  tym PZH posiada działy: chemii,
bakteriologii,  dział wodny, czuwający nad 
higieną wodociągów i kanalizacji ,  dział hi­
gieny żywienia,  opracowujący plany, opar­
te  na  na jnow szych odkryc iach  zagranicz­
n ych  —  racjonalnego  odżywiania ludności, 
dział  badania  żywności oraz szkołę higieny, 
szkolącą lekarzy służby zdrowia,  kon tro le ­
rów san ita rnych  i dezynfektorów.

JAK W  SK LEPIE  SPOŻYWCZYM 
Jesteśm y  w dziale b ad an ia  żywności. W 

Jednej  s pracowni,  czujemy się niemal, Jak 
w sk lep iku  spożywczym, którego jednym  i 
• try b u tó w  są zgromadzone na stole produ­
k ty ,  d rugim  zaś waga. Pię trzą  się w sporym 
•tosie tabliczki czekolady, wznoszą się ba ­
te r ie  bu telek : wódki,  wina, octy, o ranżady  1 
lem oniady. Krążki kiełbas czerwienią się 
sm akow icie, szklaneczki z m usztardą,  ka ­
wałk i  ehleba 1 butelki z m lekiem dopeł­
n ia ją  całości obrazu.

Kierownik działu objaśnia  nam , p ro w a ­
dzoną  przez siebie pracę.

—  Nasi kontro lerzy  przynoszą podejrzane  
p ro d u k ty  w yław iane  przez nich w skle­
p ach  czy handlu  ul icznym. Państw ow e wy­
tw ó rn ie , k tóre  nie posiadają  własnych p ra -  
cow ni —  przysyłają  nam do sprawdzenia 
p ró b k i sw ych produktów. Gdzieś wykryto 
b im brow nię , gdzieś kogoś usiłowano za­
tru ć  —  m ate ria ł  krym inalny! Otrzym ujem y 
J taki.  Nasza praca idzie zarówno w k ierun­
ku w ykryw an ia  szkodliwości dla zdrowia 
danego p roduk tu  żywnościowego, jak  i zgo­
dności jego zawartości z etykie tką ,  k tó rą  
posiada  czy powinien  posiadać. O np. cze­
kolada!

Oglądam y różnobarw ne  tabliczki. W  ś rod-

o ctu  sp iry tus
dla organizmu, 

lak sarno, Jak 1 kwas szczawiowy zamiast 
kwasku cytrynowego. W mleku badam y za­
równo zawartość tłuszczu, jak  i ilość zmie­
szanej z nim wody. Mamy tu oliwę pra 
wdziwą nicejską" robioną z oleju pa ra f in o ­
wego i chleb nie wyrośnięty, mewypieezo- 
ny i kwaśny Na przyniesionych do nas 280 się analizy wszelkich chorób  zakaźnych. T u-

wy. Nasi kon tro lerzy  znoszą nam  firmowe
„Kogutki",  których zawartość  to sod* z gi­
psom. WykTywa się wytwórn ie  takicti „sku­
tecznych" leków, całe meliny zawalone ety­
kietkami znanych firm. .Sprawami tymi zaj­
m uje  się w dalszym ciągu p ro k u ra tu ra .  Obok 
„Kogutków" upodobali  sobie fałszerze „Ci- 
hasol"  — środek drogi , n* który Jest duże 
z a  pot rzebo wa nie.

Przynoszą nam również próbki lekarstw 
prywatne  osoby wnosząc zażalenia: komuś 
sprzedano zamiast t ranu  pokost,  ktoś po 
spożyciu danego lekarstwa ulegt zatruciu.

Oglądając  te dwa dzia ły kontroli  nie wie­
my, czy odtąd z większą podejrzliwością 
kupować będziemy różnego rodzaju  pro­
dukty przekonawszy się, jak wiele jest fał­
szerstw, czy też przeciwnie,  ufni w tę do­
broczynną pieczę PZ1I —  wy zbędziemy tię 
niepokoju: ktoś czuwa nad  tym, abyśmy ni* 
padali ofiarą fałszerstwa!

CHOROBY POD MIKROSKOPEM
Ireny dział w Innym gm achu  i na innym 

piętrze — Jest podstawą nowoczesnej dia­
gnostyki — to bakteriologia.

Pochylona nad m ikroskopem  biała postać 
posiada ta jem ną wiedzę rozpozna wanta cho­
rób na podstawie zaw ar tych  w wydzielinie 
drobnoustro jów.

P rzykładam y oko  do czarnego ó k u lara  I 
w barwionym  na fioletowo preparacie  nalo­
tu t  gardła  chorego dziecka dostrzegamy 
dyfterytowe zarazki. W Innym preparacie  
na żółto -  różowym  tle ułożyły się laseczki 
gruźlicy.

Biała postać pochyla  się teraz  nad  okrą­
głymi pudełeczkami. W ąską  igłą przeszcze­
pia całe kolonie bakterii .

Tutaj  przysyła się do analiz  wydzieliny 
chorych ze szpitali,  k tóre nie posiadają  wła- j 
snych pracowni. T uta j  bezpłatn ie  wykonuje

Wybitny gość
Polskiego Radia

W  godzinach rannych , dn. 8 bm ., przyby­
ła do  W arszuw y, jako  gość Polskiego Radia, 
celom naw iązan ia  k o n tak tu  i  P.K., p. Ja­
sie p rzedstaw icie lka znanej angie lsk iej rua- 
głośni BBC.

P. Jasie jest kierowniczką Wydziału Ae*
dycji Po lsk ich  E uropejsk iego  borvice'u  BUC,

Kurs spadochraniarzj 
OM TUR

W ydział Sportowy Komitetu C entralnej*  
O rganizacji Młodzieży TUR, pragnąc spo­
pularyzować aiport lotniczy — urządza te­
oretyczny k urs skoczków  spadochronów yci 
w dniach od  20 10 do  30.10 1946 i .

Kandydaci, którzy złożą egzamin teorw- 
r __________ ___ tyczny z wynikiem dodatnim t zostaną przy­

rynku krajowym. Przedstawiciel Minister- i«ci przez komisję lekarską — przejdą daj-
J. skoki > wieży i •

Państwowy Zakład Higieny sprowadza nie
bawem  rw ą cen tra lę  s Lodzi, gdzie m ieści­
ła aię w ostatn im  okreaie, do W arszaw y. 
Przyszła cen tra la , a obecna filia w arszaw ­
ska odbudow ała  stę ze ziuszczeń I choć c ią - 
gle je j Jeszcze na każdym  niem al k roku  da­
je  się we znaki b rak  tego. czy Innego In s tru ­
m entu , czy narzędzi — rozw ija  sw ą dzia­
łalność sp e łn ia jąc  ogrom ne zadania.

Te b rak i — od p recyzyjnych  ap ara tó w  do 
zw ykłych igieł p latynow ych służących do 
przeszczepiania bak te rii — nie w ynikają  z 
braku funduszów , k tórych  m in iste rstw o  nie 
szozędri, lecz z b rak u  tych przedm iotów  na

stwa Zdrow ia w yjechał specja ln i*  w eelu 
n aw iązan ia  k o n tak tu  do W aszyngtonu. Mo­
że przyniesie  Jego podróż apodriew ane wy­
niki. M arzą o tym  wszyscy pracow nicy PZH, 
w ędrujący z jednego  końca budynku  na 
drugi w poszuk iw an iu  togo czy innego nie­
odzow nego p rzy rządu . D. !L

sz« przeszkolenie, t  
samolotu.

Zgłaszający się  winni mleć ukończony
16-ty rok Życia. Zgłoszenia należy kierować 
do dnia 18 października b r pod s d n u m  
Komitet Stołeczny, ul. Mokotowska Nz. 3 - •  

III piętro.

10 grudnia upływa łermin 
nadsyłania prac na konkurs literacki

TYLKO BEZ LIPY t 
B ad an ie  pozw ala  o k reślić  jak o  Sć i sk ład  Ilościowy produktów

próbek p ro d u k tó w  w ciągu Jednego miesią­
ca — 108 okazało  się sfałszowanych.

W pracowni mieszczą się dziwne czarne 
ip a ra ty ,  precyzyjne wagi, słoiki 1 butelki z 
chemicznymi odczynnikami. Rozmaite  „szy­
kany"  stosowane na  p róbkach  dostarczo­
nych do badania  — pozw ala ją  określić j a ­
kość i sktad ilościowy danego produktu .

Sztab pracowników logo działu czuwa nad 
nami, jako nad konsum entam i p rodukow a­
nej i sp rzedaw anej  w Polsce żywności.

„KOGUTKI" Z GIPSU I SODY

A obok na tym samym piętrze — w dzia­
le chem icznym  czynny Jest oddzia ł  kontroli  
leków.

Bada on zarówno produkc ję  Pańs tw ow e­
go Zakładu Higieny, jak i przynoszone przez 
specja lnych kontro lerów farm aceutycznych 
próbki lekarstw sp rzedaw anych  na  rynku. 
Zbieramy inform acje '

— Nasz dział zarzucony jest od pewnego 
czasu fa lsyfikatami proszków od bólu glo-

D epartam en t L ite ra tu ry  M inisterstw a Kul­
tu ry  i Sztuki p rzypom ina, żc term in  nadsy ­
łania  p rac  na ogtoszoriy przezeń k onkurs 
lite racko  -  Językowy upływ a 10 g ru dn ia  br.

K onkurs, przeznaczam y dla p rzedstaw icie­
li poszczególnych zaw odów  przew iduj*  dwa 
tem aty  do  w yboru: I) „Opis* dzień, w k tó­
rym  praca w ykonyw ana prze* ciebie w yda­
wała ci się p ięk n ą , pożyteczną I godną te­
go. by się je j poświęcać". 2) „K rótkie  opo­
w iadanie  i  w łasnego ż y d a  zaw odow ego".

, ,  W opow iadan iu  w zględnie rep o rtażu  n a ­
leży uw zględnić m ożliw ie n a jw iększą  ilość

wyrażeń I określeń z języka zawodo wego  
Za n a jlep si*  p race  przew idz iano  szereg 

nagród  od 10 — & tysięcy zł N adesłane pra«  
ce stanow ić będą cenny m ate ria ł d la  b ad aó  
naukow ych,

*
M inisterstw o K ultu ry  I Sztuki nfim  (łown­

io dwa pó łroczne stypendia  po 2 tysiąc* d  
m iesięcznie d la studen tów  wyższych uczel­
ni na cele naukow ego opracow an ia  m ateria*  
Ińw, k tó re  nap łyną  na ogłoszony przez teW« 
źe D ep artam en t —  k o n k u rs  lite rac k a  -  Ję ­
zykowy.

Stypendia na studia za granica
dla Polek z wyższym wykształceniem

Za pośredn ictw em  M iędzynarodow ej F e­
d erac ji Kobiet z W yższym  W ykształceniem , 
członkin i*  Polskiego S tow arzyszen ia  Kobiet 
z W yższym  W ykształcen iem  m ogą o trzy m ać  
stypend ia  am ery k ań sk ie  i angielski*.

A m erykańska F ed e rac ja  Kobiet s W yż­
szym  w ykształceniem  o fia ro w u je  k ilka  s ty ­
pendiów  d la  Polek na s tu d ia  lub prac* ba ­
daw cze w In sty tucjach  naukow ych  Stanów  
Z jednoczonych. S typendium  zapew nia  kosz­
ty podróży do Stanów  Z jednoczonych, rocz­
ny pobyt w Am eryce, naukę 1 całkow ite  u- 
trzy m an ie  oraz niezbędne przejazdy  na te­
renie USA. P o n ad to  przew idziany  jeat pe­
wien fundusz  gotów kow y na koszt u zu p eł­
nienia garderoby, wycieczek wakacyjnych

Stypendium  Im. C aroline  Spurgeon w wy* 
sokości 200 fun tów  szt. W roku  akadem io* 
kim  1947-48 na b ad an ia  w dziedzin ie  h u m a­
n istyk i w Londynie. S typendium  G irton  Col­
lege w C am bridge w wysokości 260 fun tów  
rocznie w ciągu trzech  lat na s tud ia  lub b a ­
dan ia  naukow e w dziedzin ie  hu m an isty k i w 
C am bridge. S typendium  Am. A urelia  H. Rein 
h a rd t w wysokości 1600 do larów .

P od an ia  o  sty p en d ia  sk ład ać  należy do  
dn ia  16 lis topada  rb. K andydatk i pow inny  
się zgłosić po bliższe in fo rm a c je  i fo rm u la ­
rz* do K om itetu Spraw  M iędzynarodow ych 
Polskiego S tow arzyszen ia  Kobiet z W yższym  
W ykszta łcen iem  — d r  H elena W ięckow ska, 
W arszaw a, Sm ulikow skiego 12 m. 12, co­
dzienni* w gods. 16 — 17.

ta j  przychodzą  I m łode p a ry  do p rzed ślu ­
bnej anal izy  „odczynem W aserm ana" .

KRÓLIK NA STOLE OPERACYJNYM
W innym  znów dziale i w innej pracowni I

ustala się innego rodzaju diagnozą. {
Na m ałym  stole laopa trzonyra  w . m u r k i  j StOWarZYSTCflic BratniC) Pomocy przy

i kołki rozłożono dziwnego pacjenta ,  a koń* yŻSZym S t u d i u m  N a u k  S p o ł e c z n o

„Bratniak" Studium Nauk Społecznych
w Katowicach

roztoczył opieką nad studentami

czyny przywiązano rnu do kołków. To przy­
słowiowy doświadczalny królik, a raczej 
króliczka. Zwierzątko uśpione Jesl eterem. 
Operacja  odbywa się bezboleśnie, * doko-  
nują  jej fachowe ręce .

Jest  to l. zw. próba na  ciążę m etodą 
Aschheima - Zondecka, pozwalająca  stwier­
dzić ciążę Już w pierwszym jej  okresie  przez 
wstrzyknięcie  moczu kobiety samiczce kró­
lika. Już  po 48 godzinach zmiany w ja jn i -

Gospodarczych w Katowicach rozwija 
od chw ili uruchomienia uczelni sze­
roko i ożywiona działalność.

Bratnia Pom oc obejmute całokształt 
zagadnień, związanych z poprawa by­
tu m aterialnego i warunków nauki stu 
dentów .

Dzię-ki pracy K om isji W ydawniczej 
pokryto wszystkie zapotrzebowania  
studentów na skrypty przy zachowa-

N ow e w ydaw nictw a
T rzy  prace o wrześniu 1930 1.

Przyczyny  wybuchu pierwszej wojny I ski“. Celem Iow. E lm era  jest „ustalenie od- 
świntowej były tematem rozpraw  n au k o -  j powledzialności całego (polskiego) obozu 
wych, wspomnień, książek i broszur,  które j faszystowskiego za klęskę wrześniową. Jest 
się ukazywały  — aż do wybuchu drugiej j  to konieczne, ponieważ mimo politycznego 
w o jn y  światowej. Obecnie mnożą się w yda-  J  upadku  tego obozu, ideologia jego działa 
wnictwa, p rzedstaw iające  w tej czy innej  jeszcze w Polsce i za gran icą  i zatruwa 
form ie  wypadki, k tóre  poprzedziły w rze-  I atmosferę.
sień 1989 roku  i stały się przyczyną d ru ­
giej wojny światowej. W ydaw nic tw a te są 
potrzebne, bo im bardziej  powszechna sta­
nie się świadomość przyczyn osta tn ie j  woj'

Na marginesie głównego tem atu  tow. E l­
mer porusza szereg innych spraw, jak np. 
w rozdziale o Norbercie Barlickim lub o 
„chińskim m urze",  którym przed wojną o d ­

my, tym większe będą szanse, że będzie to „ro dzić chciano Polskę od Związku Radzie- 
rzeczywiście osta tn ia  wojna.

W ydaw nic tw a te są tym bardzie j  po trze ­
bne w Polsce, gdzie — jak pisze tow. Bene­
dykt E lm er w przedmowie do pracy o „W i­
no w ajcach  klęski wrześniowej „społe­
czeństwo, błędnie i fałszywie inform ow ane 
przez sanacy jny  ap ara t  państwowy i przez 
związaną z nim faszyzującą prasę, za mało 
zna polską politykę zagraniczną  z okresu
Przedw ojennego.

Lukę  tę tow. E lm er wypełnia  w pewnej 
m icrze, p rzedstaw iając  w formie osobistych 
Wspomnień głównych „winowajców wrze*
*nia. jak n p ministra  Becka, lub jego am­
basadora  W  Berlinie — Lipskiego, słusznie 
nazwanego  przez au to ra  „am basadorem  klę-

ckiego.
Jednocześnie z pracą  tow Elmera,  w yda­

ną przez Spółdz. W ydawn „W iedza",  na­
kładem „Książki" ukazały się pewne dwie 
broszury, poświęcone zagadnieniu września 
1989 roku. Tow W acław  Zawadzki przed­
stawia w pracy pf. „Od Monachium do d r u ­
giej wojny św ia towej"  chronologiczny prze­
bieg wypadków od grudnia 1988 roku do 
września  1939 roku, cytu jąc  szereg mało 
znanych tub już zapomnianych dokum entów 
dyplomatycznych lub materia łów prasowych 
Szczególnie ciekawe są cytaty r  wydanej 
nielegalnie  w W arszawie podczas okupacji 

Polskiej Riałcj Księgi".
Rzecz charak terystyczna ,  źe tow. Zawada

ki k ie ru je  silę przy przedstawieniu wydarzeń,
k tóre  doprowadziły  do wybuchu wojny tą 
sam ą  p rzes łanką,  co tow. Elrner, a m iano­
wicie faktem, że „wskutek dość dużej igno­
rancji  naszego społeczeństwa w spraw ach  
polityki zagranicznej u tarło  się wśród inte­
ligencji dużo b łędów i przesądów, k tóre  w 
oczach wielu uchodzą za rzeczy stwierdzo­
ne i jasne".

Do kategorii  lego rodzaju b łędów i prze­
sądów należy niewątpliwie rozpowszechnio­
ny w społeczeństwie polskim pogląd na u- 
mowę radziecko -  niemiecką z 28 sierpnia 
1939 roku i na wkroczenie Czerwonej Armii 
na ziemie polskie w dniu 17 w-ześnia  1939 
roku Naświetleniem tych dwóch historycz­
nych wydarzeń za jm uje  się tow Wł. Brus 
w pracy  pt. „ZSRR a wojna polsko -  nie­
miecka w 1939 roku",  przedstawiając  po­
pu larn ie  przyczyny, które zmusiły Związek 
Radziecki do podpisania umowy z Niemca­
mi, a następnie  do przekroczenia  granicy 
Polski.

O ile prace tow. tow. F lm era  i Zawadz­
kiego są obliczone raczej na czytelnika o 
Pewnym wykształceniu i wyrobieniu poli­
tycznym, b roszura  tow Brusa jest słusznie 
orzeznaczona dla najszerszego ogńtu czy­
telników i może rzeczywiście przyczynić się 
do właściwego oświetlenia tak drażliwej i 
bolesnej sprawy iak sp raw a  17 września  
1939 roku. L. K.

Fundusżu Stypendialnego korzystało

kach króliczki — pozwalają  stwierdzić,  czy . . . . . .  . . .  , «
mocz pobrany  został od kobiety ciężarnej.  ■ fUU m ożliw ie j a k  najniższych CCn. Z. 
Próba ta jest niezwykle ważna w w ypadkach  
ciąży pozamacicznej.  Króliczka po skończo­
nej operacji ,  może być użyta do nowej p ró -  
by już po dwócli tygodniach.

120 słuchaczy, otrzymując przeciętnie
stypendium  w wysokości 500 zł. mie­
sięcznie. U dzielono również doraźnej 
pom ocy w form ie zapom óg od 1.000 
—  1.500 zł. oraz pożyczek na pokrycie 
kosztów egzaminacyjnych. Stołów ka  
Bratniej Pomocy wydawała dziennie  
100 obiadów , zapewniając wyżywienie  
przede wszystkim studentom  doież- 
dżaiacym.

Staraniem Bratniej Pom ocy studen­
ci otrzymali dwa domy wypoczynko­
we w Puszczykowie.

Wybitny oświatowiec angielski
podziwia pracą OMTUR-u

E nany dzia łacz oświatowy angie lski, d y ­
rek to r  d ep a r tam e n tu  b ryty jskiego Minister­
stwa Oświaty, d r  Morgan, odbył dłuższą 
konfe renc ję  z członkam i Z arządu  Główne­
go TUR, p rzedstawicie lami wydziałów oświa 
towych o rgan izac j i  m łodzieżowych o raz  Mi­
nisters tw a Oświaty.

Na konferencji  po ruszono  szereg zagad­

nień  do tyczących  ośw ia ty  rob o tn icze j 1 poza 
szkolnej. Dr M organ w ykazał szczere za­
in te resow an ie  szko ln ic tw em  polskim  Dr
M organ ośw iadczył, że konfe ren c ja  w TUR 
naśw ietliła  m u sy tu ac ję  ośw iaty  w Połsce 

wyraził  podziw  dla w ysiłku klasy ro b o t­
niczej ku podniesien iu  i rozszerzen iu  ośw ia­
ty w śród mas.

/H tc ja  W LIR-u na Ramormu
Oświata musi być oparta

o zdecydowany światopogląd polityczny
W  Bydgoszczy odby ł  się dwudniowy zjazd 

ak tyw u Z arządów  Pow ia towych  i Grodzkich 
T ow arzystw a  Uniwersytetu  Robotniczego 
woj. pomorskiego, z udzia łem przedstawi 
cielą Zarządu Głównego TUR z W arszaw y  — 
W iniarskiego. O brady  zagaił p rzew odn iczą ­
cy Zarządu  W ojewódzkiego  Pom orskiego 
TUR — tow. d r  Skopowski z Torunia .  Re­
fera t  ideow o-organ izacy jny  wygłosił tow 
W in ia rsk i  z W arszaw y .

Ogólna sy tuacja ,  stwierdzi ł  tow. W in ia r ­
ski. wymaga od TUR szerzenia oświaty o 
zdecydowanym  świa*opoglądzie politycznym 
Praca  TUR obliczona jest na długą metę. 
zadaniem  jej  jest prowadzenie  walki z wszel­
kiego rodzaju  wstecznictwem. TUR m a na

du-celu w ychow anie  m as robotn iczych  w 
cliu d em o k ra tycznym .

Jak  w ynika ze sp raw ozdan ia , złożonego 
przez sek re ta rza  woj. T l 'R  tow. K us-O rskie- 
go TUR na Pom orzu  g ru p u je  około 1100 
członków  zw yczajnych. W ciągu 3 m iesięcy 
zorgan izow ano  20 oddziałów  TUR i 2 ro b o t­
nicze Dorny K ultury  w Bydgoszczy i T o ru ­
niu , w kró tce  nastąp i o tw arc ie  dwu da l­
szych — we W łocław ku i B rodnicy.

Poza licznym i ku rsam i ośw ia tow ym i, n a  
te ren ie  P om orza TUR p o s 'ad a  3 w łasne cłió- 
ry, 4 kap ele  ludow e, 5 czyteln i i 7 b ib lio ­
tek. w tym  3 ruchom e oraz  18 zespołów  
o relegen tów  odczytow ych.



Przymusowy konfident
cslrzegł zaufanych robotników o swej roli

Rehabilitacja przed Sadem Specjalnym
Tragiczne echa Pow stan ie  W arszawskiego 

i przygody cudein ocalonego od śmierci żol- 
n ierza  armii powslańczej  2l-le lnnsgo W ito l­
da Guzikowskiego były p rzedm io tem  rozwa- 
l a ń  sądu  .Specjalnego w Lodzi.

W pierwszych dniach Powalania  Niemcy 
odcięli na Woli część walczących oddziałów 
i urzgdzili  szaloną m asakrę  ludności cywil­
nej t io łn ie rzy  a rm ii  powstańczych  wzię­
tych do niewoli.

Guzikowski wzięty do niewoli w gronie 
100 osób, był zapędzony pod lufami k a rab i ­
nów  do palenia ciał, |>oiiiordowanycli w be- 
Zlialski sposób ludzi. Niemcy postanowili  na 
os ta tku  z likwidować grupę  owych  100 ludzi, 
aby nie mieć św iadków. Ledwie ki lku m ło­
dzieńcom udało się uciec, a  resztę bezlito­
śnie rozstrzelano.

Zbiegiem okoliczności jeden z oficerów 
Gestapo, obecny przy rozstrze liwaniu  cz łon­
ków kolum ny roboczej poczuł n a  pierwszy 
rzui oka dziwną sym patię  do Guzikowskie- 
go i postanowił go ocalić. Od tej chwili  za ­
czyna  się gehenna młodego człowieka, c u ­
dem wyra tow anego  prze* gestapowca.

ALBO BĘDZIESZ Z D K A JC Ą -

Gestapowiec wyciąga z t łum u m łodych lu ­
dzi p rzeznaczonych n a  rozstrzelanie,  Guzi- 
kowskiego. wpycha go siłą do sam ochodu  i 
wywozi do Lodzi. Guzikowski, jfhko Polak, 
musi hyc zam eldowany w miejscowym  Ge- 
slapo. T am  p rzekonyw ują  go przez 48 go 
dzin, aby zgodził się na  współpracę  z Ge­
stapo.

Guzikowski nie chce p od jąć  się ju d aszo ­
wej pracy, gdy jednak  dow iaduje  się, że o 
ile nie podpisze dek la rac j i  to zostanie  n a ­
tychmiast rozstrzelany — zgadza się i p o d ­
p isu je  nieszczęsny papier ,  k ló ry  kilka m ie­
sięcy później  miał zaprow adzić  go do wię 
r ienia.

Niemcy loku ją  Guzikowskiego jako  k o n ­
f identa  do fabryki  Jo h n a  w Lodzi. Pon ie ­
waż w fabryce lej p racow ała  większość P o ­
laków, członków PPS. k lórzy dopuszczali  się 
ciągłych aklów  sabotażu,  zadanie  I wska 
zówki jakie o trzym ał  Guzikowski od swotcli 
m ocodawców były n as tępu jące :  wyśledzić
k ierow ników  akcji  sabo tażow ej i na lychm iasi  
zgłosić do Gestapo.

GUZIKOWSKI OSTRZEGA

Guzikowski zaczyna p racow ać  w fabryce 
jako  robotnik.  P racow nicy  fabryk i  nieufnie 
odnoszą  się do nowego przybysza.  Guzikow­
ski jednak  o tw iera  serce przed jednym  ze 
s ta rszych  robotników , zaznaczając ,  że zoslał 
wydelegowany przez Geslapo j ak o  konfident.  
W kró tce  wszyscy wta jem niczeni  w robotę  
konsp iracy jn ą  dowiedzieli się o  roli, jaką  
miał spełniać Guzikowski i nabral i  do niego 
pełnego zaufania .  Akcja sabotażowa t rwała  
nadal w całej pełni,  a Guzikowskiemu udało 
się kilka razy os t rzec  kilku robolników 
przed  czekającym  ich aresz towaniem .

Gestapo k i lkak ro tn ie  wzywało G uzikow ­
skiego do siebie, z apy tu jąc  dlaczego praca  
jego nie da je  żadnych realnych wyników. Po 
ós ta in ie j  jego wizycie zapowiedziano mu.

że o ile nie wskaże kierowników akcji s a ­
botażowej, zostanie rozstrzelany Na jegu 
szczęście w k ró tk im  czasie jednak  Niemcy 
w szalonym popłochu opuścili  Lódż.

W pozostawionych przez GestajMi aktach 
t rafiono na ślad Guzikowskiego i a resz to ­
wano go jaku konfidenta  Geslapo.

REHABILITACJA OSKARŻONEGO 

Na rozprawę stawiła  się g tem ialn ie  cała 
załoga fabryki Johna . Wszyscy robotnicy 
zeznawali,  ze Guzikowski u jaw nił  im w pier 
wszytn dniu pracy jaką  rolę nia spełniać 
Nie było ani jednego głosu na sali sądowej.

któryby uiógł powiedzieć coś u jemnego o 
roli oskarżonego

Wdzięczną rotę obrońcy w tym sensacy j­
nym procesie nnal adw Połoński W k ró t ­
kich słowach, powołując  się na zeznania 
świadków prosił s ą d  u rehabili tac ję  Guzi­
kowskiego

Po bardzo  krótk ie j  n a radz ie  sąd wydał wy­
rok uniew innia jący  Guzikowskiego W m o­
tywach wyioku sąd podkreślił ,  że wyrażenie 
zgody na współpracę, jeżeli nie towarzyszy 
leniu dzia łanie  szkodliwe nie jest p rzes tęp­
stwem, zwłaszcza, że wymuszone zostało 
groźbą na tychm iastow ego rozstrzelania.

Działalność Funduszu Aprowizacyjnego

Straszliwa zbrodnia w pociągu
R g f ł t r i t i u i  c f ia r & m i  m© d u

Straszliwej zbrodni d r  konano w pcu 
ciątru, wiozącym repatriantów zza 
Bu «a. |

N a  stacji Strzegów zauważono, że z 
jednego .z wagonów usiłuje wyskoczyć. 
koń. Przybyli na miejsce kolejarze — j 
stwierdzili, że także inne zwierzęta w| 
tym wagonie są p rze ra 'o re  i s~łoszo-' 
ne. Okazało s:p, że iar'ąrV tym wago­
nem repatrianci: Irzef lików z Bory­
sławia i jego żo-na Stanisława leża na

podłodze, zamordowani strzrłami z 
broni automatycznej. Z n a j d u j e  s 'f  
na liście przewozowym — jako trzeci 
pasażer tego wagonu — dziecko znik­
nęło bez śladu. Znaleziono tylko częś­
ci jego ubrania.

Istnieie podejrzenie, że zbrodni doko 
nano w celach rabunkowych, a dziec­
ko zostało najprawdop 'd bniej wyrzu 
cone przez mordercę z biegnącego 
pociągu.

Zaopatrzenie  p racu jących  w ar tyku ły  żyw­
nościowe dokonyw ane  jest przez Minister­
stwo Aprowizacji 1 Handlu  w oparciu  o pla 
ny aprowizacy jne  uchwalone przez Konnie! 
Ekonomiczny Bady Ministrów Organem  w y­
konawczym M in is tem w a  przy grom adzeniu  
zasobów na aprow izac ję  reg lam entow aną  
jest Fundusz Aprowizacyjny

Powiel zenie Funduszow i Aprowizacyjne-
mu całości dyspozycji  o p a r te  było na szere 
gu przesłanek Centra l izac ja  akcji grom adzę  
ma zasobów była konieczna gdyż s o b e r  de 
ficytu na kilku na jba rdz ie j  podstawowych 
o dc inkach  itłuszcz. m ię to  zboże mlekni za 
stąpienie świadczeń rzeczowych swobodną 
in ic ja tywą przez np dopłatę  do prusj t  na 
aprowizację ,  w prow adziłoby nieopisany

chaos gospodarczy przy jednoczesnej zupeł­
nej niemożności regulacji tych spraw odgór­
nie

I Wobec ogólnego niedoboru  żywnościowe­
go, pogłębionego na pewnych terenach ,np. 
Górny Śląski, metoda ..kardy sam kupi"  
udeiżyłaby w grupy pracownicza, a szcz*- 

i góime w te uajwurto.ściowsze — gó ih ików  
! l  Hutników czy p r a c o w n i k ó w  dużych sku- 
( pień fabrycznych woj łód. kiego Na tera- 

nach deficytowych siłą rzeczy ceny m usiały­
by pójść w górę przez co fundusze,  zapew­
niające poważną pomoc żywnościową, stra­
ciłyby znacznie na wartości nabywczej.  « •  
w pewnym  stopniu uioglohy wpłynąć w • -  
góle na siłę nabywczą naszej waluty.

W I E Ś C I  z ;  K B  A J  U

K r a n S h a i  WcarwMUŁyĘj
Odbudowa Żoliborza

Frrce LudcwErne wykonane w 1946 r.
W  bieżącym roku Pracow nia  Żoliborz 

przystąpiła  do rem ontu  odcinka, mieszczą­
cego się w gran icach  ulic: Zajączka, Słonecz 
nej,  Słowackiego i Mickiewicza.

Podczas dzia łań wojennych  strona zacho­
dnia i południow a odcinka uległa znaczne­
mu zniszczeniu. Zburzeniu uległo około 25 
proc. domów. Niemcy wypalil i  15 proc., zaś 
50 |iroc. budynków  wymaga remontów. Je ­
dynie 10 proc. domów, poza wybitymi szy­
bami, uniknęło większych uszkodzeń.

W znacznej części odbudowę na tym od­
c inku podjęła inic ja tywa prywatna.  BOS z 
powodu b ra k u  kredytów  w niewielkim stop­

niu mógł zrealizować swoje  zamierzenia.  Z 
funduszów państwowych odrem ontow ał,  lub 
kończy remont około 20 budynków  mieszkał 
nych i szkoły powszechnej przy ul. Fe l iń ­
skiego nr 15.

WSM wykańcza odbudowę odcinka  mie­
szczącego się w klinie między ulicą Słowa­
ckiego i Krasińskiego. Zl/S rem ontu je  bloki 
ciągnące się wzdłuż ulicy Mickiewicza oraz 
przy ul. Krasińskiego. Do dnia 1.6 rb. BOS 
na wnioski p ryw atnych  właścicieli  wyłączył 
160 domów z p ro g ram u  rem o n tu  m asowego 
BOS.

Jaszcze z tiuSo
vr/padfcow no Jezdni

Fozyczka
produkcyjna

Jak  wiadomo, A m erykański  Bank Im por-
to w o - i .x p o r to w y  w W aszyngtonie  udzielił 
n u n  pożyczki w wysokości 40 mil ionów do­
larów. Pożyczka zostanie zużyta na zakup 
parowo-zów i węglarek oraz  urządzeń tech­
nicznych dla kopalń

Polska  z racji szkód, jak ie  poniosła 
przez wojnę winna o trzym ać pomoc z za­
granicy. Bez pożyczek zagranicznych dzieło 
odbudowy gospodarczej  naszego k ra ju  trwać 
m usiałoby dłużej i połączone byłoby z do­
da tkow ym i wysiłkami.  Tym czasem  w u- 
dzieleniu pożyczki Polsce zain teresowani 
jesteśmy nie tylko my sami,  ale  i inne pań­
stwa, w szczególności te, które są odb io r­
cami naszych towarów. Polska , zabiega o 
k redyty także dlatego, by przyśpieszyć i 
zwiększyć nasz  udział w m iędzynarodo­
wych obro tach  handlow ych ,  a tym samym 
stać się ak ty w n ą  częścią gospodark i  całego 
świata.

W ysiłki rządu idą w k ie ru n k u  uzyskania  
dla dzie 'a  odbudowy wszelkich zagranicz­
nych kredytów: szwedzkich, francuskich ,
am erykańsk ich ,  czy radzieckich. Są to bo­
wiem kredyty  na  wzmożenie p rodukc ji ,  na 
jej  unowocześnienie , na  maszynizację  i m e ­
chanizację.

Gospodarka p lanow a — to droga do pod­
niesienia stopy życiowej mas.

Gospodarka  p lanow a  — to wyższa stqipa 
życiowa, (hn)

B i i i l !  , K i m "  
rosfelta pod Łosicami

Pododdział jednostk i  wojskowej płk. Stru 
ca n a tk n ą ł  sie w dn 5 hm. pod Ł o sc am i .  
pow. siodle-'  "ego na 4C-osobową bandę 
NSZ „Kłosa“ W rezultacie  dłuższej walki 
banda  została rozgromiona. Ze s trony b an ­
dytów padło 5 znh'lych. O p r ic z  tego zatrzy­
manych zostało 5 członków bandy. W ręce 
władz wpadtv ciwa samochody ciężarowe 
wraz z poważnym  ładunkiem  hroni a u to m a ­
tycznej, am um eji .  um undurow an ia ,  obuwia 
żywności,  z rabowanym  workiem poczty i 
saeregiem ważnych dokumentów.

Obserw ując  zestawienie nieszczęśliwych 
wypadków, do k tórych używane było w ar ­
szawskie Pogotowie Ratunkow e we wrze­
śniu, stwierdzić należy, iż an arch ia  w ruchu 
kołowym na ul icach W arszawy zosta’a czę­
ściowo opanow ana .  Na 282 nieszczęśliwe 
wypadki  — 84 spowodowały  sam ochody (w 
tym jeden śmiertelny).  Jesl  lo liczba jeszcze 
duża, ale w każdym razie mniejsza,  niż w 
sierpniu,  przed rozpoczęciem nauki chodze­
nia po ulicach i prawid łow ej jazdy.

Natomiast  13 wypadków t ram w ajow ych  
(w tym jeden zgon) oraz 12 kolejowych, 
głównie na przejazdach, wskazuje  na wzra-

na
sta jące  nowe niebezpieczeństwo.

Pocieszającym jest zupełny brak  k a ta ­
strof budowlanych  i obrywunia  się części 
budynków oraz tylko 2 wybuchy nśewypa-
*ów.

We wrześnio było aż 7 śm ierte lnych za­
machów sam obójczych oraz  86 napadów  i 
bójek ulicznych, zakończonych w jednym
w ypadku  śmiercią.

N ow ouruchom ione  Pogotowie Ubezpie­
czał ni Społecznej oraz  Miejskie Pogotowie 
L ekarskie  udzieliło pomocy w 91 w ypad­
kach nagłych zachorowań, a ponad to  doko­
nano 574 przewozy chorych.

U B E Z P I E C Z E N I E  M Ł O D Z I E Ż Y
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Społecz

nych w Krakowie zwrócił «ię do K ura ­
tor ium  z prośbą o zezwoiemr iw ubezpie­
czenie młodzieży szkolnej od następstw me 
szczęśliwych wypadków. Władze szkolne 
odniosły się do wniosku przychylnie  z za­
strzeżeniem że ubezpieczenie młodzieży uia 
mieć c h a ra k te r  dobrowolny.

Z M E C H A N I Z O W A N A  C E G I E L N I A  
W  K R I T t I M E

Przed  kilku dn iam i została u ruchomiona  
druga w naszym kraju,  całkowicie zmecha­
n izowana cegielnia w miejscowości Krubih 
w powiecie Ciechanowskim. Cegielnia cał­
kowicie zdewastowana przez Niemców zo­
stała odbudowana  I uzbro jona  w maszyny 
wspólnym wysiłkiem robotników.

Cegielnia przy pełnej p rodukcji  wypalać

będzie rocznie 25 milionów cegieł, z któ» 
rycli będzie m ożna  zbudować rocznie 4 tyd. 
izb mieszkalnych.

D N I Ó W K A  NA O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y

W  Hucie Bankowej w Dąbrowie Górni­
czej uchwalono przysląjiić w niedzielę tS  
bm gremialn ie  do pracy i całą z a p r a c o w a ­
n ą  dniówkę przeznaczyć na odbudowę W » *  
sza wy.

26-LECIE SZKOŁY B U D O W Y  M A S Z Y N  
W Gltl DZlĄlIZU

Dnia 12 października rb. Państwowa Szk® 
ta Budovfv Maszyn w Grudziądzu obchodzi 
25-leeae swego istnienia W związku z lvm 
odbędzie się » dn 12 i 1.1 bm w Grudzią­
dzu zjazd absolwentów lej uczelni.

Po . pokonaniu szalonych trudności
polscy piłkarze  odlecieli do Szkocji

Ekspedycja śląsko - krakowska na 
występy do Szkocji zmontowana je­
szcze przed kilku miesiącami, w tnia 
rę zbliżania się jej terminu miała co­
raz gorsze widoki na realizację. Ca- 

l ły szereg trudności wył nil Hę nie-
i mai w os'atniej chwili, a w szczegól- 
■ ności duża powstała trudność d t z v  

ułożeniu składu, gdyż

Targowisko na Powiślu
w walce z b iu r o k r a c i

Pisaliśmy niedaw o o k o a ’eczno- 
ści uruchomienia na Pow ii 'u  lar ło ­
wiska, klóre 7.1'kwidowałnby szerzą 
cy się tam na nowo handei i!<czny 

J a k  się o'.-azue miejsce a lak 'e  
'a rgow is lr  jest , z r a : V e  s'ę na uli­
cy Solec Nr. 24 na teren e byłej rze­
źni.

Wydział K o n 'ro ’i Kandhi P rv w a‘- 
ego zwrócił się już nawet p-z td  

dwoma lygodn unii do Wv-'zia’u A >  
minis'racji N eruchomośc jk óry 
erenem tym dysn nuje) o wydan e 

decyzji w lej zpraw’e 
Pom'tno. iż j h c 'z i  lu o p r i d ą  for 

malncść W ydz;ał A dnunU’ '3 cji za-
01 i * ■ IMlffWngtr'f’iff**

Kie fcęii daroaans
zale£lcści śv;ia:’cień rzeczowych
Jeżeli  świadczenia rzeczowe zo«4ały bez

powrotnie zniesione i przeszliśmy na no rm al­
ną gospodarkę  pokojową, to nie znaozy by ­
najmniej,  że i wszystkie pozosta łe  z tego 
tytuł-u zaległości m a ją  być darowane.

Skreślenie  zaległości z ty tu łu  świadczeń 
b łoby sprzeczne  z zasadą  sprawiedliwości 
wobec milionów chłopów, k tórzy  l o M m e  wy 
uełnili swój obowiązek względem Państwa, 
do^ ta rrz^ tąc  v całości wyznaczone normy 
7 - l c ' ł c ś ' i  więc muszą wpłynąć w całości 
-by  rachunki  świadczeń rzeczowych mogły 
’•yć zam V  i 'e .

P.zrd ze swej slrotty w y k ?zu :e mikciipum 
'cb rc l  woli u f rzy m -iąc  w mccy zarządzenie  

o w y d r v r ” ".! nlewy'- .crzy- 'm ycli  premii p’e- 
-ic-invnli i towp-nyjych P r r r r e  m i r r ą  bvć 
n o d ;ę 'e  do dnia 31 p r ’ ’- r r i k a  t r ,  K 'o  do 
•etjc terminu r ' e  pc.-’ ’ ;m i '  p r z y ł u - i r  e-e 
mu premii piemoA-cj b-S r t -  od '-i-rze n - '"ż -  
nych prem ’cwy b  towarów, trac i  prawo do 
ich otrzymania.

chowuje do ‘ąd uparte  m łlc ie r je .  A 
aw a choć mara jest bardzo p a l ą -spi 

ca.
Wydział Administracji V e ru ch o  

t; ości winien wykaza? chocby w 
tym w y p a :k u  więcej sprawności.

Ztferfn’,?, eUczstr, kursy
•„W IZJA PRZYSZŁEJ WARSZAWY**

Nawiązując  do daw ne j  t radyc ji  Oddzia '  
W arszawski  Po'.sk’ego T ow arzystw a K ra jo ­
znawczego wznaw ia  sezon tygodniowych 
odczytów in au g u ra cy jn ą  p re lekcję  inż. F e ­
liksa Kanclerza „W izja  przyszłej  W arsza  
vvy“, we czwarlek ,  dnia 10 bm. w sali L i­
gi Morskiej,  ul. W idok  10, 1 piętro ,  o godz 
18.30.

KURS PR ZEW O DNIK ÓW  PO W ARSZAW IE

Polskie  Tow arzystw o  K ra joznaw cze  o rg a ­
nizuje drugi w l ie ż ąc y m  roku kurs  p rze ­
wodników po W arszaw ie  i okolicy.

Kurs rozpocznie  się dnia  14 paźdz ie rn i­
ka. Obejmie  42 godziny wykładów, 5 w y ­
cieczek */« dn iowych  i 2 całodzienne. W y ­
bitni prelegenci zap ew n ia ją  wysoki poziom 
pre  cy.

W ykłady  odbyw ać się będą  2 razy w ty ­
godniu w godzinach 18 — 20 przy  ul. Wi- 

I dok 10, I piętro.
Optala  za Kurs 200 zł.
Zgłoszenia p rzy jm u je  się codziennie w 

, b iu rze  P.T K. ul. W idok 10, p a r te r  w go 
d z n a c h  14 — IS.

O PROTEZIE NORYMBERSKIM

P r o k u r a to r  Najwyższego T rybunatu  N a-  
j rodowego Jerzy Sawicki,  na zaproszenie 

-ei j Uniwersytetu W arszawskiego  i Toruńskiego, 
wygłosi szereg odczytów na lem at:  Poli ty­
ka, p raw o  i moralność wokoło procesu n o -  
ryie kerskiego.

ności duża powslała trudność przy
zaplanować i 

gracze krakowscy nie mogli wyje- 
| chać z pow.du rozgrywek piłkar­

skich o mistrzostwo Polski. K edy 
wreszcie tak się złożyło, że wchodzą 
cy w rachubę zawodnicy „W sły" 
w s k u e k  wyeliminowania drużyny 
,,Wisły" cd calszych rozgrywek o 
mistrzostwa mogli wziąć udział w 
ekspedycji, natrafio o na nową prze 
szkodę, k'óra omal nie zniweczyła 
wszystkich dotychczasowych wysił­
ków montewanej ekspedycji.

Mianowicie w ostatniej chwili 
wskutek niepogody, a także trud o- 
ści nalury technicznej, ekspedycja u- 
grzęzła w W arszawie, skąd misła sa- 
mo'o'em odlecieć do Berkna, s 'am 
ąd d; Calais i przez kanał La M n- 

che ćo I ondy u i pociągiem do G'a- 
sgowa. Odlot z W arszaw y m:al na­

stąpić 7-go października rano, a 
pierwszy mecz nasi piłkarze tn 'eli 
rozegrać dziś we środę w Szk cji x 
arna orską drużyną Q eenspark. Od­
lot w poniedziałek jedrak  nie nas ą- 
pił i piłkarze zmuszeni byli nocować 
w Warszawie. Zdawało się. Ze cała 
impreza runie i w y n i k n ę  duża nie­
przyjemność Tymczasem dz:ęki przy 
chyl emu ustosunk waniu się odpo­
wiednich czynników, wczoraj iano  
ekspedycja p iłkarska odleciała bez­
pośrednio z Warszawy via Berlin do 
Londynu i oczywiście zdąży ca cza* 
do Szk. cji.

Drużyna polska złożona z gr?czy 
śląskich i krakow skich ma do roze­
grania cz.ery zawody. Z tego Jw* bę 
dą rozegrane ze szkockimi zawodo­
wcami. Piłkarzy naszych czeka cięż­
kie zadanie i choć z wielu stron od­
zywały się głosy a szczególnie na 
Śląsku, że wyjazd ten był zbyteczny, 
my wyrażamy pogląd, że wyjazd pił­
karzy jest nie tylko potrzeb y ale  
wręcz koniecz y bez względu na o- 
siągn ę e wyniki.

(Ltn.)

Decyzja PZPN lik%v*du[e
sprawę skandaliczna:o zajścia w Ciorzame

Sprawa skandalicznego  zajścia na boisku 
IKS w Chorzowie w czasie meczu o m i­
strzostwo Polski z RKU (Sosnowiec) zna­
lazła wreszcie swój epilog na posiedzeniu 
PZPN. Jak  wiadomo, kibice RKU w drugiej 
po’owie meczu przy  s tan ie  3 0 dla AKS, nie 
zadowoleni z klęski swej drużyny ,  wtargnęli 
na boisko, a  n aw et  uprowadzil i  swego 
b ram k arza ,  un iem ożliw iając  doprowadzenie  
zaw odów ’ do końca. Następnie  działacze 
RKU w ykorzystu jąc  przepisy PZPN, z k tó­
rych wynika ,  te  w razie p rze rw an ia  zawo­
dów odpow iada  gospodarz  zawodów, d o m a ­
gali się unieważnienia  tego ®ec.zu i p rzy- 
’nnnia RKU walkoweru.

W międzyczasie , zgodnie z term inarzem ,

odbył się w ubiegłą niedzielę w Chorzowie 
drugi mecz o mis trzostwo między AKS a  
W ar lą  poznańską,  zakończony wysokim 
zwycięstwem AKS-u w stosunku 0:1. Ponie­
waż nie było jeszcze rozstrzygnięcia w 
sprawie  przerwanego  meczu AKS — RKU, 
W arta  chciała uważać ów mecz za towa­
rzyski, zaś AKS, rzecz jasna ,  t rak tow ał  go 
j ak o  mistrzowski. Wczorajsza  decyzja  P.Z. 
P.N. kładzie kres wszelkim wątpliwościom 
i odtąd  rozgrywki o mis trzostwo Polski po­
winny się potoczyć norm alnym  biegiem.

W edług  decyzji  PZPN dziś we środę na 
zamkniętym boisku w Chorzowie nastąp i  
dogrywka niedokończonego meczu AKS—
RKU przy stanie 3:0 dla AKS. (Lin)

Urozmaicony sezon
pięściarzy Są»}<kh

Cz} złe ż i ł c ś  dan nę
1 na Dar Narodowy dla W arszawy

Ruchliwy Śląski Okr. Zw. Bokserski zor­
ganizował liogaly sezon w r. 1946-17 dla 
boksu śląskiego. Ustalony ka lendarzyk  spot 
kań  przedstawia  się nas tępująco :

13.10.46 r. w Katowicach, W ęgry—Polska
5.11.46 r. w Łodzi,  Łódź — Śląsk.

1.12 46 r. w Bratysławie,  Słowacja —
Śląsk. 3.12.46 r. w Bratys’awie, Bra tys ła­
wa — Kalowiee. 13. 14 i 15 grudnia  46 r-
w Katowicach Pierwszy Krok Bokserski.
15.12.46 r. w W arszaw ie,  W arsz a w a  —

Śląsk. 22.12.46 r. w Poznaniu,  Poznań — 
Śląsk.

5.1 47 r. w Katowicach, Praga  — Kato­
wice. 7 I 47 r. w Chorzowie.  Praga  — Cho­
rzów. 3 2 47 r. w T o ru iru .  Pom orze  Śląsk- 
5.2 47 r w Guańsku, Gdańsk — Śląsk.

18, 19 i 20 lutego 47 r Mistrzostwa indy­
widualne młodzików Śląsl.ich.

3, 4, 5 i 0 marca 4" r Mistrzostwa iłidv- 
widualne seniorów śląskich.
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Symbol walki o Polska i socjalizm
— stoki Cytadeli — uzyskają swój d a w n y  w y g l ą d

iW jesiennym dżdżu, w szar iści pły 
nącej z r.ieba, ■wfróJ g łu c h e j  poszu­
mu Wisły stoki Cytadeli nabiegają 
specjalnego wyrazu. Spływa z nich 
um arła p i tęga grozy i ciszy, -w- ajc 
m ajestat ponur/ch  rocznic i wspom 
ttień, ożywających w ciężkim, przy- 
g: latającym nastroju zniszczenia, 
którego piętno tostawiły tu tragicz­
ne dni okupacji i powstania,

MAUZOLEUM ŚMIERCI
Potężne szerokie scl ody ziiszczoi 

se  wybuchem jakiegoś dużego poci­
sku z w ielką p tsza rp arą  wyrwą w 
środku, prowadzą na cm zntart 72 
bojowników powieszonych tu i rcz- 
strzelanych przez carat w latach 
pierwszych Rewolucyjnych zrywów 
polskiego prole taiiatu.

Krzyże są w dużej części zniszczo­
ne. Sterczą z ziemi pozc stałe po nich 
granitowe kikuty — symbole śmier­
ci. która zbierała tutaj obfity krw a­
wy plon.

Ze stojącej tu przed wojną szkla­
nej gabloty ochraniającej szubienicę 
poz: stała poskręcana i zardzewiała 
konstrukcja, osłariaiąca dziś w dzi- 
wacznych wy^ięciAcli cLwa szubieni— 
czne słupy. Kasztan, pod którym roz 
strzeliwano skazańców stoi osta t­
kiem sił w żelaznych podtrzymują­
cych go cbręczach. Po okrytej gablo­
tą  kibitce nie zostało ar i śladu. Mo­
że ktoś ją ukrył, może ukradł?

W śród resztek połamanych wień­
ców i tabliczek bieli się duża blacha 
z nazwiskami ofiar. Nazwiska po- 
przeszywały jeszcze raz k u l^ i  otwc

ry pozoslałe po nich nie pozwalają 
miejscami na odczytanie tekstu.

Odczytujemy jednak: Kłos Stani­
sław, Konarzewski Teofil, Ortym Jo 
sek. Nazwiska ciągną się — postrze­
lane — długą listą. Jest ich dużo. 
Prawie sto. Na murze dostrzec mo­
żna kilka pokruszonych tablic:

,.Nieodżałowanemu Towarzyszo­
wi Organizacji Bojowej PPS Frakcji 
Rewolucyjnej..." — ślady kul starły 
nazwisko i datę.

„Stanisław Krawczyk zawisł na 
szubienicy dnia. 3.5.1908 z wyToku 
carskich sług za wolność i lud".

Czerwony mur jak i tablice po­
strzelane są gęsto kulami... Który 
oprawca strzelał? Żandarm rosyjski 
— czy hitlercwiec? 1905 czy 1944 
rok? Ciężko jest to stwierdzić, czy­
tając historię pisaną kulami na mu­
rze.

Zwisa dziś z niego bezwładnie po­
dłużna tablica z napisem: „Bojowni­
kom o Pclskę i socjalizm".

To opuszczore, szare, zniszczone 
cmentarzysko przygnębia przykrym 
nastrojem zapomnienia, jakie tu zda­
je się panować.

PRAWDZIWA OPIEKA
Gdy wychcdzimy z cmentarza spo 

strzegamy dwóch kamieniarzy przy 
robocie. Układają kamie m ą  poręcz 
schodów. Potem jeszcze dwóch i je­
szcze trzech pracujących przy krzy­
żach i wywożących gruz.

Opieka, jaką przejęła ostatnio nad 
tyra cmentarzem OMTUR nie jest 
więc, jak widać, tylko robotą papier 
kową.

Wykaz gruntów na
przechodzących aa

W „Morałowe Polskim " z dnia 27 wrze­
śnia r. 1946 ukazało się zarządzenie Mini­
stra Odbudowy s dnia 11 września 1946 r .~  
wydane w porozumieniu z Ministrem Admi-

NOWE TAKSÓWKI 
WKHÓTCE NA ULICACH WARSZAWY 
Praw dopodobnie już w tym tygodniu na 

ulicach W arszawy pojawią się nowe Uksów 
ki, których ukazanie się sygnalizowaliśmy 
przed kilku dniami.

Do wydziału Ruchu Kołowego w płynęli 
dotychczas około 100 podań o koncesje. 
Między innym i snajdu ją  się zgłoszenia 
przedwojennych kierowców samochodowych, 
którzy zdołali przechować i  uratow ać wo­
zy. względnie ich zasadnicze części 

Taksa za l-szv kilom etr będzie wynosić 
zł 50 i zł. 26 za każdy następny, (ws).

terenie Warszawy
własność miasta

nistracji Publicznej w  sprawie objęcia w 
posiadanie przez gminę niektórych gruntów 
w m. st. W arszawie.

Z dn em wejścia w życie niniejszego za­
rządzenia, gmina m. st. W arszawy upra­
wniona jest do objęcia w posiadanie grun­
tów położonych w m. st. W arszawie między 
ulicami: 1. Towarową, Prostą, Miedzianą i 
Srebrną; 2; Nowy Świat, Aleje Jerozolimskie, 
Bracka i Chmielna; 3. Żurawia, Krucza, W il­
cza, Mokotowska, P lac Trzech Krzyży; 4. 
Aleja Stalina, Koszykowa, Mokotowska o- 
raz Aleja Stalina, W iejska i Piusa XI; 5. 
Nowy Świat, W arecka, Plac Napoleona i  
Świętokrzyska; 6. Krakowskie Przedmieście, 
Mariensztadt, Bednarska i Kościół Wizy­
tek; 7. Aleje Jerozolim skie, Emilii P later, 
Hoża i Chałubińskiego.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia w Monitorze Polskim.

P ań stw o w a G e s i t s r a l a  H a n d l o w a

Oddział w Warszawie
o f e r u j e

Z I E M N I A K I
I n s t y t u c j o m ,  Organizacjom Społecznym, Szpitalom, Stołówkom pracowniczym 
_  wagonowa. Bliższe Inform acje łel. 8-83-04 lub w biurze PCH Hotel
D0S „B ristol" pokój 407. 162

Trzaska, Evert i Michalski
KSIĘGARNIA WYDAWNICZA w W arszaw ie, M arsza łkow ska  51
k s ią ż k i  s z k o l n e POWIEŚCI CZASOPISMA

OSTATNIE NOWOŚCI:
Ostrowski — Lihellus II Koskowski — Receptura
parandow ski — Przygody Odyseusza Forester — Bitwa o Malt,,
Parandowski — W ojna T rojańska Tuszyński — Samochód
Deotyma — Panienka z okienka | |  Podręcznik Inżynierski 167

PLAC POD BUDOWĘ
względnie wypalony dcm do odbudowy

poszukiwany 

w rejonie AL. JEROZOLIMSKICH
odcinek ul. Marszałkowska — Nowy Świat

NOWEGO ŚWIATU I ul. MARSZAŁKOWSKIEJ

odcinek Al. Jerozolimskie—do Krak. Przedm |  odcinek Al. Jerozolim skie do S-to Krzyskiej 

Oferty składać: Biuro Ogłoszeń i Reklamy Sp. Wyd. „W iedza" — Al. Jerozolimskie 121

II p. p. 9, pod ..PI* ' ' llb dom" 185

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Choeimska Nr. 36, II piętro ogłasza przetarg 

nieograniczony na roboty budowlane przy odbudowie lokali mieszkalnych w domu 
przy ul. Słowackiego 32/36.

Oferty należy składać do dnia 16.10.1916 r. do godz. 10-ej w W arszawskiej Dy­
rekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W D O. ul. Choeimska Nr. 35, 11 
piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9-ej do 12 ej, gdzie też mogą oferenci otrzymać śleipe 
kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zl 100. 161

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 80 ZŁ
OirłoszenlB drobne handlowe po 10 zł. za wyra* Poszukiw ania rodzin pracy t zguby po S zł. 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta no 35 zl W trkś<ie redakcyjnym  40 zł. 
T łustym  drukiem  100 proc. drożej. Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpo. 
wiar! a.

— Dziś pracuje nas tu siedmiu, fu­
tro ma być nas więcej — mówi jeden 
z kamieniarzy.

Na Zaduszki wszystko będzie go­
towe. Schody, krzyże, tablice i ga­
blota z szubienicą zostaną •cdrest-'*!- 
rowane i doprowadzone do porząd­
ku. Przy wejściu zapłoną znicze.

Gdy odchodzimy cmentarz jest ten 
sam. Tylko żywa troska o groby tego 
cmentarza świadczy o tym, że idea 
straconych tutaj za niepodległość i 
socjalizm znalazła godnych spadko­
bierców.

A. P.

  •  H E pJS

ZZYi I
KALENDARZYK PARTYJN Y.

W  piątek  dn ia  U  b m odbędą a l t  w W a r n a ,  
wie zebran ia na Dzielnicach:

Mokotów. Choeimska 4. godz. 11, W alne Ze. 
b ran ie  członków Dzielnicy, s ref. tow . K oby­
łeckiego 1 Ladkow skiego.

Grochów. P o d sk arb iń sk a  8, godz. 18,SO, tow. 
Sendtak.

F o rt Mokotów. M lłobędzka 18, godz. 1*. tow.
Rowiński.

Rakowlee. P ruszkow ska 8. godz. 1*. tow . CHo 
wackl.

Nowe Bródno. B tałołecka 27, godz. 18,S0. 
Żoliborz. K ossaka 10, godz. 18,30 — tow . W isz. 

nlewicz.
K OM ITET DZIELNICY MOKOTÓW.

W  środę dn. 9. bm. w lokalu Dzielnicy Cho. 
clm ska 4, o godz. 17, odbedzle s i t  P len arn e  P o ­
siedzenie K om itetu .

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
KOŁO PPS .

W  p ią tek  dn ia  11 bm . o godz. 15. w  gm achu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, przy  ul. Czer 
n lakow skiej 231. odbędzie sle W alne Zebranie 
K ola P P S , p rzy  Z.U.S. Oddział w W arszaw ie,

Dzf&n tVdKFZdWy
OGRANICZENIA RUCHU KOŁOWEGO

W  związku z rozbiórką torów  tram w ajo­
wych została w dniu wczorajszym, ram knię 
ta uliea Złota na odcinku od Marszałkow­
skiej do Zielnej, na przeciąg tygodni*.

*
Wobec odbudowy w iaduktu kolejowego 

nad ulicą Zamojskiego, ulicą ta zostaje 
zam knięta od dnia 10 października na czas 
nieograniczony.

Przejazd do wysypiska śmieci pozostaje 
jednak w dalszym ciągu otw arty, (w*j.

WYCIECZKI POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO

Dnia 11 bm. w piątek odbędzie się trze­
cia wycieczka z cyklu „Poznajemy W ar­
szawę". Trasa: Miodowa — Plac Krasiń­
skich. Zbiórka o godzinie 16 min. 30 na 
Placu Żarnikowym.

*
W sobotę dnia 12 bm. odbędzie sdę wy­

cieczka „Doliną Praw isły" przez najstarsze 
osady: Rybitwie — Bugaj i Solec. Zbiórka 
o godzinie 16 min. 30 na Placu Zanikowym. 
GDZIE SKŁADAĆ DARY NA ODBUDOWĘ

Komitet Obywatelski Odbudowy W araza- 
wy Dzieln. Śródmieście — mieści się przy 
ul. Karowej 20, III p., gdzie załatwiane są 
wszelkie sprawy związane z Darem na Od­
budowę Stolicy.

Kasa czynna jest codziennie od godz. 8 
do godz, 14 za wyjątkiem świąt.

„OCHOTNICZA PRACA 
NA ULICACH WARSZAWY

W ram ach akcji społecznej usuw ania gru

W TYM

sów' x ulic W arszawy wczoraj I dziś p ra­
cowało 400 pocztowców na ulicy Pańskiej.

Ponadto dziś przy usuwaniu schronu 
przeciwlotniczego w Parku Ujazdowskim 
pracować będzie 20-osobowa grupa polskich 
pracowników Ambasady 1 Konsulatu F ran­
cuskiego.

Do oczyszczania ulicy F reta  na  Starym 
Mieście zgłoszony został udział zespołu 
Żeńskiej Szkoły Rolniczej z Dąbrowy Zduń­
skiej w liczbie 36 osób.

ZBIÓRKI PIENIĘŻNE 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

Podczas zbiórek na odbudowę Stolicy na- 
następujące m iasta przekazały: T oruń —
100 tys. zl., Zamość — 14.856 zł., Zielona 
Góra — 4.600 zł., Starachowice — W ierz- 
bnik •— 6.144 zł., W olbrom z niedzielnej 
zbiórki =  7.878 zł., Puck — 1.200 zł., Cze­
chowice (gmina Skorosze) — 9.600 zł., w pła­
ta Sekcji Szkolnej w Radzyminie — 7.765 
zł., Piastów  — 7.719 zł., Duszniki — 6.764 
zł., Siedlce — 2.448 zł., Piaski — 6.080 zł., 
Opoczno —- 10.438 zł., Oborniki śląskie — 
18.164 zł,, Mińsk Maz. — 3.000 zł.

METALOWCY PŁACĄ NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Z inicjatywy Zarządu Związku Zawodowe­
go Metalowców w Płocku wszyscy praco­
wnicy Płookich Zakładów Przemysłowych i 
inni członkowie Związku Metalowców po­
stanowili pracować jeden dzień na odbudo­
wę W arszawy.
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m i e s i ą c u
WIIOA z  DRUKU Z A P U W I A D A N E  K S I Ą Ż K I
POWIEŚCI

1 Kruczkowski L
2 Nałkowska Z.
8 Rydzewska N.
4 Rymkiewicz W,
6 Tołstoj A.
6 Żeromski S.

POEZJE
7 Hertz P.
8 Słonimski A,

PAMIĘTNIKU REPORTAŻE
9 Dobaczewska W

10 Fiedler A.
11 Fiedler A.
13 Hirszfeld L,

PUBLICYSTYKA
13 Slrum ph-W ojtkiewicz S.

NAUKA—POPULARYZACJA MIEDZY
14 Gąsiorowska N.

15 Tworkowski S.
16 W yka K.

PRAWO
17

LITERATURA DLA MŁODZIEŻY
18 Gajdar

19 Orzeszkowa E.
20 Sienkiewicz H,

21 Tołstoj L.
22 W asilewska W.

23 Żabińska A. 
PO D R Ę C Z N IK I

24 Dąbrowska J.
i  Petrusewic* E.

SŁOWNIKI, SAMOUCZKI
25 Grzebioniowski T.
26 Taszycki W.

1 Jodłowski S.

N U T Y
27 Cukierńwna M
28 Mroszczyk K.
29 Rudziński W.

30 Szeligowsld T.

KORDIAN I CHAM 
MEDALIONY. Opowiadania 
AKWAMARYNA. W ydanie drugie 
RAFAŁ Z LASU Nowele 
DROGA PRZEZ MĘKĘ. Część Jruga 
NOWELE, OPOWIADANIA, 

FRAGMENTY

DWIE PODRÓŻE 
WYBÓR POEZJI

KOBIETY Z RAVENSBRUECK 
KANADA PACHNĄCA ŻYWICĄ 
ZWIERZĘTA LASU DZIEWICZEGO 
HISTORIA JEDNEGO ŻYCIA

GWIAZDA
WŁADYSŁAWA SIKORSKIEGO

KAPITALIZM W ROZWOJU 
DZIEJOWYM 

ARCHITEKTURA WSI 
MODERNIZM LITERACKI

KODEKS HANDLOWY. Bibl. Tekst. 
Ustaw 1

TIMUR I JEGO DRUŻYNA. Bibl. Młod 
Czvt.

A B C  Bib. Młod. Czyt,
W PUSTYNI I W PUSZCZY. Nowy

nakład.
DZIECIŃSTWO
SKRZYDŁA U RAMION. Bibl. Młod.

Czyt.
DŹOLLY i S-ka

GEOGRAFA GOSPODARCZA EUROPY 
I WYBRANYCH PAŃSTW POZA­
EUROPEJSKICH

SAMOUCZEK ANGIELSKI 
ZASADY PISOWNI POLSKIEJ I IN­

TERPUNKCJI 7.E SŁOWNIKIEM 
ORTOGRAFICZNYM

PIOSENKI DLA DZECI. Na jeden gło* 
DWIE PIEŚNI. Na głos z akomp fort. 
BALLADA O JANOSIKU. Na głos 

x akomp. fort.
SIADAJCIE WSZYSCY WOKOŁO

Z N4MLf Zbiór p!eśni tow. na chór

BĘDĄ W S P R Z E D A Ż Y  W KAZDEI KSIĘGARNI
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

w spólnie z tow arzyszam i K ola P P S , p rzy  cen . 
tra li  Z.U S. w Łiodzt, w  zw iązku z p rzeniesie, 
niem  cen trali Z.U S. do W arszaw y.

N a zebran iu  zostanie w ybrany  zarząd Kół po . 
łączonych.

ZARZĄD M IE JS K I RATUSZ KOŁO P P S .
D nia 9. bm. o godz. 14, w  sali posiedzeń Miej 

sk ie j R ady N arodow ej (ginach B .8 .K .), odkę. 
dzie sio ogólne zebranie członków K ola P P S , 
z nast. porządkiem  dziennym : Uchwały R ady 
Naczelnej P P S ., uchw ały K .R .N ., spraw a upo . 
sążeń. P rzybycie  obow iązuje członków pod ry .  
gorem  p a rty jn y m .

KOŁO P P S . PRZY PZT.
D nia 9 bm . o godz. 10 w lokalu  p rzy  ul. R a . 

tuzzowej 11 odbędzie się zebranie członków ko­
ła  P P S  przy  PZT. R e fe ra t polityczny wygłosi 
tow . H en ry k  D ąbrow ski.

D ZIELNICA TARGÓWEK.
S ek re ta ria t Dzielnicy zaw iadam ia wszystVta> 

członków, te  w niedziele d n ia  18 bm . o godą, 
10 rano odbędzie Sie w alne zebranie członków 
D zielnicy T argów ek.
NOW E W ŁADZE W OJEW ÓD ZKIE W .K . PPS .

W POZNANIU.
N a K onferencji W ojew ódzkiej P P S . W ojewódz 

tw a Poznańskiego, odby tej w dniach 29 i 30 
w rześnia zostały  obrane nowe w ładze W ojewódz 
kiego K om itetu  P P S . w następującym  składzie:

Przew odniczący — tow . m gr. G rosicki Je rzy , 
w iceprzew odniczący — tow . tow . G rajek  C ze. 
sław , K ow alew ski F ranciszek , D rabow icz A nto. 
ni, sek re tarze  — tow . to w .: m gr. W łodek B ro . 
nlsław . B artczak Czesław, Dewor W ładysław , 
skarbn ik  tow. G ellert P io tr, członkowie — tow, 
to w .: p rof d r. K uryłow lcz Bolesław, Szukała 
W ładysław , Nowak M arian. Ilczuk Paw eł, K ru . 
szona Leon, G ering  E dw ard. Zakrzew ski F ra ń .  
Ciszek. P o lak  R om an — z OMTUR, T urton lo . 
w a M aria — przedst. kobiet.
ODPRAW A SEKRETARZY POW IATOW YCH 

OM TU R W OJEW ÓDZTW A W ARSZAW SKIEGO
D nia 10 bm. o godz. 10 rano  odbędzie się w 

lokalu  K.W . OM TU R przy  ul. Śnieżnej 4. od . 
p raw a sek re ta rzy  pow iatow ych O rganizacji M lo. 
dzieży TU R W ojew ództw a W arszaw skiego.

Obecność obowiązkowa.

TEATR PO LSK I:
Środa godz. 18 — -„G rube ry b y ” .
C zw artek godz. 18 — „ P a p u g a ” .
P ią tek  godz. 18 — „G rube ry b y " .
Sobota godz. 18 — „G rube ry b y ” .
N iedziela godz. 14.30 — „M ajątek  albo Im ię", 

godz. 18 — „G rube ryby".
TEA TR  MUZYCZNO.OPEROWY (ul. M arsza!, 

kow ska 8) 9  godz. 18 — „W esele"  W ysp iań . 
8 kl ego

T l?/.TB  MAŁY (ul. M arszałkow ska 81): godz. 
18 — „S zkarła tne  róże".

TEA TR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 30): 
godz. 18 „D am y ł H n*ary”  F red ry .

PRASKI TEATR R E W II (u l. Zygm untów , 
ska  8 ): o godz. 17 i 19 rew ia p t. „A sy pierw szej 
k lasy” .

CYRK (P rag a , ul. 8zeroka): we w torki, czw art 
kl, soboty  1 niedziele o godz. 16 I 19.30; w po. 
zostale dni o godz. 19.30

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ”  -  w ką.
w iarni barze  „R e d u ta "  (Nowy św ia t 8 ): -  „Se. 
zonie otw órz sle ...”  początek o godz 19

( K I N A )
„ATLANTIC”  fu l. Chm ielna 83): 

O kręt' ’.
„N asz

i.R.
„SY REN A ”  (P rag a . uL Inżyn ierska  4 ):

„D aleka  D roga” .
„TĘCZA”  (Żoliborz Suzina 4): „Szyrm et chan”
KINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY KO. 

BOTNICZEJ (Żoliborz. PI. Inw alidów ): film
naukow y „C a k ra j to obyczaj” .

KINO OŚW IATOW E INSTVTUTU FILM O W E 
JO n r 2 w św ietlicy  P P R  — Stalow a 71 — „Zw ia. 
rzę ta  egzotyczne".

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILM O W E. 
GO n r 1 (Żoliborz P lac Inw alidów  10) — „P raw o  
w ielkiej m iłości".

O godz 18 seanse w kinach zarezerw ow ane są 
dla Związków Zawodowych. Na seanse te passe, 
p artou t oraz bilety  bezpłatne nie są honorowane.

B ilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków 
zwtązków zawodowych, o rganizacji m łodzieżo. 
wych i w ojska do nabycia w Radzie Związków

f'* usłyszy my
V jO  w  RADIO
CZYVARTEK, 10 PA ŹD ZIERNIKA 46 R.

6,00 Sygnał czasu, p ieśń  po ran n a ; 6.05 D zień, 
n ik p o ranny ; 6,35 Muzyka po ran n a ; 7,00 A udy 
oja po ran n a ; 7.30 Pow tórzenie najw ażniejszych 
wiadom ości dziennika po rannego; 7 35 M uzyka 
p o ran n a ; 12,05 D ziennik południow y; 12,20 W ia . 
domości gospodarcze; 13,30 życie gospodarcze; 
12,35 K oncert so listów ; 15,00 „N a Ziemiach O d . 
zy sk an y ch "; 13,35 K oncert rozryw kow y. W yk. 
Sekste t P . R  z udz. Szopskiego; 14.00 „ N a j­
m łodsze pociechy w aszaw skiego Zoo", pogad 
d la  dzieci w opracow aniu  J .  żab ińsk iego ; 14,15 
A udycja d la  m łodzieży; 16.00 D ziennik popo 
łudn iow y; 16,30 P ieśn i polskie w w yk. Chóru 
R obotniczego D opiew a; 16.55 „R ozm ow a z L. 
S taffem ” , Rozmow a p rof. W . N atan so n ; 17 10 
K oncert rozryw kow y; 17.50 O dbudow ujem y W ar 
szaw ę; 18,00 K ącik św ietlicow y; 18,10 A udycja 
lite ra ck a ; 18,30 M ozart — K w arte t sm yczkow y 
s.m o ll: 19,00 N auka przy g łośn iku ; 19,30 A udy . 
c ja  słow no-m uzyczna w opracow aniu p r. K. 
S trovengera  ,,A rtu ro  T oscan in i” ; 20.00 D ziennik 
w ieczorny; 20.30 „N asee p ieśn i"  w w yk Z. K o. 
m orow skiej; 20,41 A udyeja słow no „R u tk o ” 
wg. Ju liu sza  Słowackiego w opr. T . K am iń- 
sk tego; 21,10 K oncert rozryw kow y; 21.45 K w a. 
d ran s p rozy : 22,00 „P okrzyw y nad B rd ą” ; 22.15 
K oncert o rk iestry  tanecznej P . R. pod dyr. J . 
C ajraera ; 23.00 O sta tn ie  wiadom ości dziennika 
radiow ego; 23.30 M uzyka taneczna; 23,35 Skrót 
osta tn ich  w iadom ości; 24,00 Hymn.

POLONIA”  (M arszałkow ska 56): „Ciche wese.

O G Ł O S Z E N I A  O t i U t i f t E
ROWERY Orm onde, gum y. łańcuchy, p rzek ład , 
nie. lampy, torpeda. Ceny fabryczne. Lipiń.-kl, 
Ja sn a  10. 1948

ŚW IATOW EJ sław y jasnow idz — psychografo . 
log zdum iew ająco przepow iada. N adeślij d a tą  
urodzenia, w łasnoręczny ch a rak te r  pisma. 50 zł. 
zadatku  Odpowiedzi Indyw idualne -  analizy  
m etodą grupow a za zaliczeniem. Podziękow ania 
z całego św ia ta . V apuro Katowice, Skrzynka 
pocztowa 376. 1920

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty: Legi.
tym ację E lek trow ni W arszaw skiej Nr. 2964, 
K a rtę  Rozpoznawczą, Dowód pobytu  w M at. 
hausen i K a rta  P racy  z Niemiec, K arty  żyw . 
nośeiowe I  ka tegorii od m arca do paźdz., Do. 
wód pocztowy reklam acyjny  zaginionej paczki 
z kw ietn ia  br. n a  tra s ie  Łódź — W arszaw a. 
Skoczkiewicz Jad w ig a . 140

1’KACY poszukuje ru tynow ana b iu ra lis tk a  p er. 
fek t kancelaria, m aszyna, rosyjski, niemiecki, 
ś redn io  buchalteria , stenografia . W arszaw a 26 
P oste  R estan te  „M acie jow i” . 152

SKRADZIONO 3 paszporty  zagraniczne na imio 
na  1) F ink ie lsz te jn  Izaak, 2) N usbaum  Icek, 
3) N usbaum  E ugenia — M iędzyrzec Podlaski. 
Zw rot za pokaźnym  w ynagrodzeniem , ew en . 
tu a ln ie  uniew ażnia się. lgfl

b e o a g u j e  k o m i t e t B—11839

(XR jOSZBN I A PHZYJMUJA Dział ogłoszeft ,, R obotnika" — W arszawa Al. Jerozolim skie n r 121. Polska Agencja Prasow a -  *«uro UkIo 
• zeń i Reklam -  W arszawa, ul P ierark legr. U Placówka „C zytelniku a  W arszaw ie W ieisfia 14. Środkowa 7. M arszałkow ska K2 Nowy 
Świat 47 Piił >wska 49 Rozdzielnie gazet PI inwalidów ffcoliborzl Zygmuntowuka ć i Poznańska 38 B nirs „O rb isu ” W arszaw a Al
roaolimska 49, P raga ui Targowa 70 ,.W«»lnnA<*" Whtmhwb ul Mnrszałkowska 95 SpAłdz A ąenrll P rasow ej ..GI.OB hział Reklam y-^
Ul TWnta I Dział Reklam* SpAlrlzietm W ydaw niczej W ydaw nidw c Ludowa” -  W arszawa Ul B agatela 10 m 35 tai nr a K*3 7Q Rin-a*
Ogłoszeń — Teofil Płat raszek W arszawa. W spólna 50. tel H56 26

Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydawniczej .W IED ZA ” — „Robotnik" nr, I.
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Świat zabiły deskami
Z  po d r ó ż y  po ziemi mazurskiej

ELBLĄG, w październiku.
Tak się zdarzyło, że kiedy przy­

jechałem do Elbląga i udałem się 
do jZarządu Miejskiego po informa­
cje, w  całym sennym m ieście było 
ogrcmne poruszę'ie, a odpowiedni 
referent zupełnie nie m :ał czasu. Nie 
miał czasu — to za słabe okreslen’e. 
On miał, jak na hTejsze stosunki, 
„urwanie głowy". Biegał „z wyp:e- 
feami na twarzy", bo przywieziono 
towary UNRRA. „Hura! UNRRA! 
Materiały dla nas!" — krzyczały u- 
rzędnicze serca.

N ie mogłem, oczyw iście, zabierać 
referentowi czasu, poświęconego ra 
dości rozładowywania skrzyń „cioci 
Unrry". Pcstanowiłem’ zresztą w  tej 
chw ili nie starać się o  materiały sta 
tystyczne —  uczyniła to już przede 
mną przebiegła kcnkurencja —  na­
piszę Wam tylko to, co słyszrłem  od 
ludzi o życiu w  tych miastach zabi­
tych deskami i to co sam widziałem.

Świat zabity deskami to nie fik­
cja, pojęcie abstrakcyjne — to rze- 
czyw islość, zaczyn.a‘ąca się u nas 
na Wybrzeżu, poza W isłą ,’w  Elblą­
gu i okolicach. Tu wszystko dociera 
wolniej: żywność, wiadomości, ra- 
stroje.

Pruszcz — Leszkowo, to fanta­
stycznie zniszczona szosa, której 
nikt zdaje się nie raprawia, biegną­
ca pustkami. Stepy niezmierne, na­
wodnione zbyt cbficie wodą, ciągną 
się jak okiem  sięgnąć, płaską, tu i 
ów dzie zadrzewioną przestrzenią. Po 
drodze chałupy, tonące w  wodzie, 
ra poły rozwalone i dokładnie ogo­
łocone ze wszelkiego mienia.

DZIKIEGO PTACTW A W  BRÓD

Aż po sam Elbląg zalewy sięgają 
szosy tak, że czasem, ra przestrze­
ni kilkunastu lub kilkudziesięciu  
metrów jedzic się w wodzie. Pta­
ctw o wodne {jakie kaczki!) nie kryje 
się nawet w  przydrożnych szuwarach 
i  w ielkich 3-melrowych trzcinach; 
czy tatarakach. Rozpleniły się tu 
w szędzie dzikie stworze: ia, a my­
szy, podjadłszy nieźle pszenicy, za­
brały sie do okopowizny.

Do Elbląga dojeżdżamy brczną.; 
mniej zalaną szosą, gdyż giówna jest 
30 cm. pod wodą

O zniszczeniach i odbudowie pi­
sano wielokrotnie — nie będziemy: 
tego powtarzali; skonslatujemy ty 1-i 
ko fakt, że na:ładniejszy budynek'] 
to Publiczna Szkoła Pow szechna1 
nr. 3, i że gwar dzieci jest tu jedy-j 
nym żywszym odgłosem. Jeśli do­
damy do tego jeszcze trzy, fa'alnie j 
pomalowa' e, na jakiś buraczkow o-' 
brązowy kolor, tramwaje, sunącej 
przez ulice z szybkością karawanu! 
i dumne ze sw e j,archaicznej konsiruk i 
cji — będziemy mieli dość dokładny 
obraz tego miasta, które Tok temu 
było żywsze.

STOCZNIA NADZIEJĄ ELBLĄGA
Elbląg był żywszy, gdyż było tu 

dużo wojska, Niem ców handlują­
cych i spekulujących szabrowników. 
Wojska dziś nie ma, poza lotni

skiem, które daje o  sobie znać bez-j Dworzec kolejowy, tętniący cią- 
ustanrym porykiwaniem siln ików / głym ruchem pociągów, nie jest zni- 
Niemcy w  znacznie zmniejszonej ilo szczony i mcżna powiedzieć, „pre- 
ści są odosobnieni w swojej dzielni- zentuje się" dobrze. Kłopoty stra- 
cy, szabrów :icy co m ieli w yw ieźć, szne ma tylko podobno magistrat, 
to dawno wyw ieźli —  teraz została który nie może wyjść z długów.
tylko garstka ludzi, pracujących w  
instytucjach samorządowych, pań­
stwowych i użyteczności publicznej.

W ielką nadzieją m iasta jest Stocz 
nia, która zatrudnia obecnie około 
600 pracowników, ale rozrośnie się  
niewątpliwie bardzo szybko. Miesz 
kańcy żyją tu nadzieją.

Ruch w  m ieście taki, jak w  War­
szawie o półnccy. Tłoczno tylko 
przed kinem, gdzie bałagan taki jak 
przy wszystkich kinach w  Polsce.
0  gęstości zaludnienia Elbląga naj­
lepiej świadczy fakt, że jest w  tej 
chwili do objęcia parę tysięcy mie­
szkań, a Urząd Likwidacyjny ma na­
w et tfochę mebli, które byłby skłon 
ny przydzielić nowym osadniknm.

Piękne to miasto, wspaniale poło 
żonę, nie odżyje, dopóki pracujące 
dzień i noc pcmpy nie osuszą Żuław
1 nie zacznie się na serio, ca  w ielką  
skalę odbudowa. W obecnych w a­
runkach trzebaby choć zabezpie­
czyć niezamieszkałe domy, w  któ­
rych brak dachówek niszczy stropy. 
A marnują się budynki naprawdę 
cenne i  piękne.

W MALBORGU RUCH WIĘKSZY
Lepiej jest trochę w  Malborgu, 

do którego dostać się można z E l­
bląga bardzo punktualną koleją. Tu 
i cukrownia buduje się i ruch jakoś 
w iększy. Przez m :asto ciąg ą samo­
chody w  kierunku przeprawy, koło 
potężnych, p:szarpanych pociskami 
murów teutońskiego zamku. Zamek 
góruje nad miastem, ale nie sięga,

Jeszcze słówko w  sprawie cukrn- 
wni, przyszłej chluby miasta. Czy by 
nie można było sprowadzić trochę 
części, a  nawet i samych potrzeb­
nych maszyn z pobliskiego Kwidzy- 
cia . Może rada jest spóźniona i PT 
Dyrekcja o tym już w ie, że takie 
maszyny są tam, ale przypomnieć 
nie zawadzi. Bo to przykro patrzeć 
jak się takie bogactwa marnuje i 
kurz je obrasta.

W  KWIDZYNIU ZA TO NUDY
Ten gród na wzgórzach rozłożo­

ny, zrujnowany b:mbami. cichy bar­
dzo w iedzie sobie żywot. Ptactwo 
mile na licznych drzewach śpiewa i 
nikt go nie płoszy. Handel wielki, 
ruchliwy, gwary wielkomiejskie — 
obce są temu sookojnemu miastu. 
Studenci, którzy się zwiedzili, że dc 
Kwidzynia ma być przeniesiona 
część Poli’echniki Gdańskiej, aby im 
się łatwiej było w  ciszy uczyć, nie 
są jakoś zachwyceni tym troskli­
wym pedagogów pomysłem. Bo to.

powiadają, dziura zapadła nie m ia­
sto; koty tu, podobno, z cudów  u- 
mierają, a mnie się to widzi bardzo 
prawdopodobne. Brak tu motoru 
odbudowy, czego dcwodem choćby 
sto'ąca bezczynnie cegielnia.

Kraj przejechałem piękny, mister 
nie przez Pa"a Boga lodowcowym  
palcem urzeźbiany, ale pusty, sen  
ny, cichy i dżdżysty. Dużo trzeba 
będzie w ysiłków  i pieniędzy wł żyć 
w te pola nawodnione obficie lata­
mi. R ok ik , gdy się tu osiedli, po­
znawszy urodzaje pszennc-buracza- 
nej ziemi, i fabrykant, który t i e  szu 
kając znajdzie warsztaty i hale dla 
swej pracy, zatrudniającej setki ro­
botników — ci dopiero dadzą życie 
wsi i miastom.

Odwodnienie Żuław i  p o n o w ę  
uruchomienie gęstej sieci lec lejki 
wąskotorowej, są warunkami, bez 
których nie można pomyśleć o u- 
przemysłowieniu. Dobrze, że już się 
państwo do tych prac ważcy ch za­
brało, gdyż inaczej to poczciwych  
w ileńczuków komary by zjadły, a 
walka z wodą odebrała siły.

Teraz jest bieda. A le są warszta­
ty, jest ziemia. Jedźmy na Mazury, 
po chleb, po pracę! Jedźmy odbudo­
w ać to, co lata niewoli zniszczyły!

A. J. Krz.

Mimochodem

To 1 owo

C zytelnicy p iszq
List Warszawa -  Warszawa

Szanowny tow. Redaktorze!
Dziś, dnia 8 października, otrzymałem 

list, wystany z W arszawy dnia 4 paździer­
nika. Nadawca listu mieszka na ul. Cho- 
cimskiej. Ja mieszkam w Al. Jerozolim skich. 
Czy rzeczywiście list z Mokotowa do Śród­
mieścia powinien wędrować 4 dni?

  , • , j  . i Dodaję szczegóły. List ma pieczęć urzędu
pnących się w  niebo, dymiącyca,1 pocztowego Warszawa I2 , nadany zosta,
p r a c ą  k o m in o w  fabrycznych. jako  polecony za Nr. 3368. Poza tym na li­

ście są pieczęcie pocztowe z da. 5 i  7 paź­
dziernika.

W ubiegłym roku poczta zasłaniała się 
(słusznie czy niesłusznie) istnieniem cenzu­
ry i w ten sposób tłum aczyła wszystkie o- 
późnienia w doręczaniu listów. Obecnie, jak 
wiadomo, cenzury nie ma. Więc, jak  poczta 
wyjaśni 4-dniow y spacer listu z W arszawy 
do W arszawy? EL W.

Trolleybusy są niewątpliwie wynalazkiem  
o niecą m niejszej doniosłości, niż radio i 
penicilina Psują się w  tempie trzech na 
kwadrans w czasie deszczu rażą wsiadają­
cych silnym  prądem i, mimo okazałych roz­
miarów, posiadają kom pleksję dość wątłą.

Kursuje na ten temat następująca aneg­
dotka:

M ały Staś wraca do domu w opłakanym  
stanie. Twarz zakrwawiona, na czole guzK 
rower pogięty.

j — W padłem  na trolleybus — wyjaśnia.
I — A leż bój się Boga! Ja k  ty  wyglądaszI

— To jeszcze nic. Żeby mamusia widziała  
ten trolleybus!

*
— Czy jes t pan K oziołek?
— Co?
— K ozio łek! Ko-zio-łek!
— Kociołek? Jeszcze przecieka!
—  N a tnie?
— Co?
— K oziołek! C zy na mnie czeka?
— Tu n ikt nie szczeka! To trzaski!
— W Zakopanem?
— Gdzie?
— To ja się pytam , gdzie? Pan mówi. ł t  

a Trzaski w Zakopanem czeka na mnie Ko­
zio łek '

— Kto?
— Ko-zio-łek!!
— Przecieka, do cholery!!!
Zdawałoby się że pow yższy dialog prowa­

dzą dw aj głusi w szpitalu wariatów. Tym ­
czasem jest to fragment przeciętnej rozmo­
w y telefonicznej na linii Warszawa  — Pra­
ga.*,

*
Do jednej z  fabryk mebli dzwoni jakiś in­

teresant.
— dyrektor naczelny? Chciałbym pana O 

coś zapytać.
— Proszę.
— Czy to prawda, że wykonaliście kiedyś 

szafę w  ciągu 17 minut, 42 sekund?
— Tak jest.
— No to ja  mam pecha! W idocznie akurat 

tę szafę kupiłem...

Spotykają  sie dv-:- stonogi.
— Skąd  wracasz?
— Odbyłam  d ł -ższy spacer po Warszawie-
— No i co?
— Świetnie! Coraz lepiej! Złamałam ty l­

ko pięć nóg.
A. TOM

Tereny 
zniszczone 
pod Warką■* fyęmg*'

P
Robotnik, który  praw ic dwa la ta  mipszkai 
w ziemiance, obecnie przeniósł się do nowo 
postawionego murowanego domu mieszczą­
cego zarazem izby mieszkalne, obory i s to ­

dołę.

Fitelberg rozpoczął próby 
w Krakowie

Grzegorz Fitelberg przybył do Krakowa, 
gdzie dyrygować będzie po raz pierwszy od 
powrotu do Polski koncertem  symfonicz­
nym Filharm onii Krakowskiej

Próby koncertu ju t  rozpoczęto.
Na program  złoży się: Karłowicza ..Epi­

zod na m askaradzie" zinstrum entow any 
przez Filełberga, „Koncert Skrzypcowy" Ro 
mana Palesira z udziałem Eugenii Umińskiej 
oraz „H arnasie" Szymanowskiego.

izba ap tekarska
odbuduje Wydział F a rm aceu tyczny  UW

Na ostatnim  posiedzeniu Zarządu Naczel­
nej Izby Aplekarskiej i przedstawicieli O- 
kręgowych Izb Aptekarskich postanowiono, 
że sumy zebrane przez apteki poza jedno­
razowym darem  wrześniowym, przeznaczo­
ne zostaną na odbudowę gmachu wydziału 
farm aceutycznego Uniw. W arsz. przy ulicy 
Przemysłowej oraz na odbudowę gmachu 
W arszawskiego Towarzystwa Farm aceutycz 
nego przy ul. Długiej.

Oprócz tego ustalono, że aptekarze złożą 
na pomoc zimową zł. 10.000.000. Postano­
wiono również rozszerzyć dotychczasową 
pomoc dla W ydziałów Farm aceutycznych 
przy Uniwersytetach w Polsce, (ap).
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—  W yszliśmy z założenia, że przede wszystkim możemy 
pom óc A nglii lotniczo. i to nastaw iając się na szybką, natych­
miastową akcję...

—  Był nią udział w „Battle of B ritain” i równie szybki 
nasz udział w kam panii afrykańskiej. Prem ier Churchill myśląc 
o konieczności obrony Im perium  w tym ciężkim okresie, om ó­
wił z gen. Sikorskim możliwość dostarczenia Anglii jak naj­
większej ilości pilotów  polskich gotowych do latania na wszy­
stkich typach maszyn.

—  Chodziło o jak najszybsze doprow adzenie bojowych sa­
m olotów  do Egiptu, który będąc wówczas niedostatecznie 
uzbrojony i odcięty od Im perium , oczekiwał ataku maszerują­
cych ku niem u armii wroga. W  bardzo krótkim  czasie blisko 
stu naszych pilotów  znalazło się w Afryce, by transportow ać 
bojowe maszyny na linie fron tu  w Egipcie.

—  Zadanie to nie było łatw e. „Czarny L ąd” ze wszystki­
mi swoimi właściwościami... Ciężkie w arunki życia na rów ni­
ku, w straszliwym klimacie. —  Maszyny rozmaitych typów, w 
większości nam  nieznanych. —  Lotniska były dopiero w sta­
dium  rozbudowania i pracowało na nich tysiące murzynów'.

A tymczasem samoloty, od których zależał los Egiptu, 
musiały tam iść natychmiast. Dotrzeć po przez trasę długości 
4.500 mil, wiodącą ponad dżunglą, górami, pustyniami... W 
ciężkich warunkach atmosferycznych, przez strefy burz tropi­
kalnych, przy braku radiolokacji i równie słabej wówczas, służ­
bie m eteorologicznej.

—  W  norm alnych w arunkach przelot „H urricanea" przez

Środek A fryki byłby sensacyjnym wyczynem, —  D la  nas był 
on  codzienną, niekończącą się pracą.

Dziś można powiedzieć, że praca ta była pozytywna, jej 
wryniki uznane i dobrze ocenione. W ykonanie zadania ułatw iła 
nam  zarówno duża ilość pilotów  jak i ich fachowość, braw ura 
i rzetelna praca. Przygotow ania lotów  były zawsze staranne
i dlatego też mieliśmy stosunkowo m ałą ilość wypadków. O gó­
łem  było ich sześć procent, w czym Polacy przy swej pokaź­
nej liczbie i ilości lotów, większej niż wszyscy inni, mieli tyl­
ko dwa procent wypadków. Osiągnięcia te wykazały, że jako 
lotnicy potrafim y nie tylko bohatersko walczyć, ale być orga­
nizatoram i i wykonawcami najtrudniejszej pracy, pokonywu- 
jąc przy tym olbrzymie trudności.

—  A nglikom  przede wszystkim im ponow ała nasza 
wszechstronność latania, na wszystkich typach maszyn jakie 
posiadali, plus amerykańskie, które jako najmniej znane były 
dla nas najtrudniejsze. Pierwsze próby ich transportów  do 
Egiptu skończyły się tragicznie lecz mimo wszystko musiały 
one znaleźć się w Egipcie. D ow ódca tamtejszej stacji wezwał 
mnie na naradę, po odbyciu której, transport amerykańskich 
maszyn, objęli Polacy.

—  Poszło wszystko bardzo szybko. Mieliśmy wśród na­
szych pilotów  kilku „oblatywaczy” , oni rozpoczęli trening i 
już po paru dniach, dwudziestu polskich pilotów  umiało la­
tać na amerykańskich samolotach, z którymi angielscy piloci 
nie m ogli sobie poradzić. Tak szybkie opanow anie sprzętu 
ułatw ił nam przede wszystkim dobór naszych pilotów  i ich 
wysoka jakościowa wartość. —  Śmiało można powiedzieć, że 
byli: ekstraklasą.

—  Osiem nastu z naszych lotników  zginęło w Afryce. —  
Lecz żaden z nici* z własnej winy. Praca, tak jak i życie, były 
bardzo ciężkie. Ale z dniem każdym zyskiwaliśmy coraz to 
większe uznanie i sympatie wszystkich, a zwłaszcza czarnych 
tubylców.

—  Co prawda pilotow anie sam olotów przez środek Afry­
ki było nielada wyczynem i zwłaszcza przez Brytyjczyków wy­
soko^ cenionym, ale naszym to nie wystarczało. Chciek oni 
przede wszystkim —  walczyć z Niemcami n a ' fro n ce . Przy 
takim nastawieniu, niezależnie od ciągłego transportow ania

maszyn, powstała polska eskadra operacyjna, która, po krót­
kim treningu weszła w skład słynnego dywizjonu „Rekinów ” 
czołowego dyonu z kam panii libijskiej. Dywizjon ten na sku­
tek wynikających potrzeb został z myśliwskiego zmieniony: na 
dywizjon myśliwców bom bardujących z lotu nurkowego.

N asi piloci odbyli w nim szereg wypraw bojowych. 
Biorąc udział we wszystkich walkach w Libii i w pościgu za 
Rommlem. D w óch z nich zginęło w tych walkach.

W spaniałe wyniki lotnictw a polskiego działającego z baz 
W ielkiej Brytanii, oraz nasze akcje w Afryce, skłoniły A ngli­
ków do sprowadzania coraz większej ilości Polaków i to nie 
tylko do latania, ale i na najrozmaitsze stanowiska techniczne 
oraz kierownicze.

—  I tam nasi pokazali, że potrafią nie tylko być wyko­
nawcami, ale i organizować i kierować pracą.

—  Osobną, piękną kartą jest M alta, gdzie działała grupa 
polskich pilotówr.

—  Afryka pod każdym względem była świetną szkołą. 
Tam  powstawały pierwsze loty „ in truderów ” w których, jako 
pierwsi, —  łatali Polacy. U koronow aniem  polskiej, bojowej 
pracy w Afryce było powierzenie naszym pilotom  górnej osło­
ny wypraw w' najważniejszych działaniach.

—  Jednym z najmilszych dow odów  uznania jakieśmy 
otrzymali był raport dowódcy Lotnictwa A frykańsk'ego do 
M arszałka Smutsa_ podkreślający zasługi bojowe P olak ów  la­
tających w osłonie dywizjonów brytyjskich w czasie walk 
z bombowcami i transportow cam i „L uftw affe”.

—  Po akcjach tych kilku Polakom powierzono dowo­
dzenie dywizjonami brytyjskimi. Tak wielkie uznanie było wy­
nikiem dodatniej opinii jaką tam uzyskaliśmy czynami, swą 
walką i pracą. —  Jednocześnie zostały dla nas otwatle wszel­
kie możliwości korzystania z doświadczeń i organizacji, oraz 
studiowania nowej taktyki R. A. F-u. A trzeba pamęi-ać, że 
nowa taktyka użycia lotnictwa na wielkich przestrzeń:ach. in­
na niż na Wyspie, powstawała w Afryce. —  Możliwości tej 
nauki były wykorzystane.

fD . c. n.)


